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T erm om etr poetyczny , k tóry  przed kilku dnia­
mi dochodzi? już do mmKtu wracania',' opadł obecnie 
znacanjjf. A zdaw ało  sie iuż, że  sto im y w  przededniu 
w ybuchu w ojny angielsko-tureckicj, tófenej płom ień 
niew ątpliw ie rozszerzy łby  się. bardzo szybko i ob- 

! jąłby karc?s:i, nieciające się zgoła przew idzieć. W edług 
At radomości z Londynu, zdenei w ow anie ogólne było 
tam olbrzym ie i do rów nyw ało  niem al nastro jow i z 
pterw szycli dni merpnia 1914. przed w m ięszaniem  
się Angin w  w ojnę św iatow ą. Pow ażne pism a an­
gielskie liczyły się z  wofną, jako  z  faktem , k tórego 

,w  najbliższej p rzyszłość’ naileżj7 oczekiw ać, a zara ­
zem  winę zaostrzenia sytuacji p rzyp isyw ały  wyłą* 
ęen»fe nieopatrznej i rneuT zględiuiającei rzecz.,w. isitei 
sytuacji połrtycó L.loyd G eorge‘a

Istotnie, jeżeli In ły król K onsranryn pchnął G re­
cję do dalszej w ojny  p rzec iw  Kerna! isiom i n a tjted  
ją  w skutek  tego na rozbicie i.zupełną, -desorganizację 
armii, o raz  na anarchię, w k tó re i ten n ieszczęsny 
kraj jest i-cgrążony, w iększa część tego* fatalnego 
błędu spada na prem jera angielskiego. W szakże to 
on u y d n . -ł sierpnia w ygłosił w izbie gm in m o w ę  
podburzającą W prost G reków  do zaatakow ania  fu r-  
cji. m owę, k tó rą  w  odbitkach rozrztteano Pomiędzy 
w ojska króla lie lk n ó w , aby  im dodać ducha zapo- 

' w iedzie angielskiej pom ocy.
Lloyd G eorge tak  dalece zacie trzew ił się w swej 

(im perialistycznej żądzy  w ładan ia  za. pośrednictw em  
‘-Grecji K onstantynopolem  i cieśninami czarnom or­
skicmi, że po klęsce armji greckiej go tów  by ł Anglię 

; ł wielką część E uropy pchnąć w  w fr w ojny, byle 
tylko u ra tow ać  sw ą tak  nielitościw ie p rzez  życie 

'p rzek reśloną  koncepcję. W yruizem tych jego zam ia- 
i rów  była  słynna urzędowa nota Ajencji ReuteTa z 
Jdn. 16 w rześnia, k tó ra  w yraźnie m ów iła o w ojen­
nych zam iarach W ielkiej B rytanii, a  nad to  zachęcała 
do nuniału w  krw aw em  przedsięw zięciu  Rum unię i 
h igosL w ję. p rzedkładając im „że w  spraw ie obrony 

,Konsi antynopola i okręgów  neutralny ch taJcże Sprzy- 
t,n ierzone Państw a Pó łw yspu  Bałkańskiego głęboko 
ji n ieuchro in ic  ^wciągnięte są w g rę ‘‘ i przypom inając, 
że „Rumunia' doprow adzona zosta ła  do zniszczenia 
i upadku iv czasie w ielkiej w ojny  w łaśnie z  pow odu 
zam knięcia cieśnin, o raz, że ustalone r-ołączenie m ;ę- 

■ dzy Turcją i B ułgaria  by łoby brzem ienne'' w  następ­
stw a dla S erh ji“.

Komunikat ten  spotkał się jednak w Angin z 
ogóinem oburzeniem , przyczem  opitija publiczna u- 

l znalu go za dokum ent, nnjjaskraw iej potępiający 
błędną i p row adzącą  do katastro fy  po litykę I .loyd 
G eorge‘a. W ów czas też w ytraw ny/ i zaw sze na  grun- 
ćie ścisłego porozum ienia z aliantam i stojący lord 
G rcy  of (anodom  podniósł publicznie głos protestu, 
p rzestrzegając  przed aw anturnic Lwem politycznem  i 

.zalecając w spółdziałanie z naw skróś pokojow o uspo­
sobioną Francją.

Jak  dalece zaś Francja przeciw na1 jest wojnie. 
'Icmu dobitny w y ra z  dał Poincare, ośw iadczając z 
naciskiem : „ja chcę pokoju, chcę pokoju ze w sz y s t­
kimi, ani’ jednego żołnierza, ani jednego m a ry n a rz a '"

Że r angielska opinia publiczna nastro jona jest 
tak sam o pokojowo, jak szef rządu francuskiego, 

jzrozum ieć hitw o. Anglja jest także w yczerpana do 
<głębi wielką wojną. Jej życie ekonom iczne, handlow e 
i przem ysłow y dotąd nie w róciło  do rów now agi. 
N o w a. wojna, to p rzedew szyslk iem  now e ofiary w  
ludziach i pieniądzach, a potem  odsunięcie sanacji 
sbosimKÓw ekonom icznych znów  n a  bardzo odległą 
przyszłość. W  dodatku w ojną na w schodzie, wojna 
z. Turcją grozi konsekw encjam i, k tó re  m ogą w strzą ­
snąć posadam i całego w ieice skom plikow anego sy- 

i stem u potęgi brytyjskie!. W szakże imperjum W ielkiej 
B rytanii liczy setki milionów poddanych fanatycznie 
przyw iązanych  do Islamu?^ wśród których zw ycię­
stw a KefnaJa, w yw ołały  entuzjazm , objaw iający się 

’składanicm \obfitych dobrow olnych datków  na arm ię 
angorska i naw oływ aniem  do w spierania w ohiy św ię 
tej v drodze ochotniczych zaciągów . W szak dzia­
łalność Gliandiego w  Indjach, a Zuglula-paszy w  

, Egipcie w yw ołała  w rzenie przeciwko Anglii, k tóre  
' z trudem  tylko m oże być u trzym ane wr karbach. P ro ­

sta  ostrożność w ięc nakazuje nie rzucać iskry  do 
beczki napełnionej procham i.

Polska a wypadki wschodnie.
W arszaw a. (Tel. w ł '  3 października. Jak nas 

informują z, kół poetycznych. zasadnicze stanow isko 
rządu polskiego wobec w ypadków  w schodnich jest 
następujące:

1. Rząd poiski musi z uw agą śledzie ro zstrzy ­
gające się w ypadki, albowiem ew entualne kom plika­
cje m ogłyby dotknąć też naszych sąsiadów .

2. Polska ze w zględów  ogólnych i bezpośrednich 
m a podstaw ę do zain teresow ania się w ypadkam i na 
Bliskim W schodzie, pam iętać nowiem należy, że na

m ocy jkjądu Handlowego z  Rumunją, Polska posiada 
uprawnienia handlow e w  Braile i Gałaczu.

Taki punkt w idzenia przedstaw icieli naszego 
rządu zaznaczy łt|się w rozm ow a cii z p rzedstaw icie­
lami Rumunji i z Cziczerinem . W  Itym także  duchu 
pracuje nasza dyplom acja. Podobne uregulow anie 
kw'esfji staje się coraz bardziej m ożliwe. O czyw iście 
polityka rządu polskiego pójdzie w najściśletszym  
kontakcie z naszym i sprzym ierzeńcam i, zw łaszcza z 
■Francją.

W oczekiwaniu na odpowiedź zgromadzenia
. ^

* i Autorskiego.
ł.oiidyii. ('1 cl. wł.} 3 października. 7. K onstanty­

nopola donoszą, że zgrom adzenie narodow e w  An­
gorze  zatw ierdziło  iednpgłośm e s tanow isko  Kemala 
P a sz y  i unow ażnifo delegatów  do w yjazdu do Mu- 
danji.

O dpow iedź Zgrom adzenia narodow ego na zbio­
row a notę sprzym ierzonych jest dziś oczekiw ana 
Krażą pogłoski, iż T u rcy  opuścili swre stonow isko w  
C zanąkn i nad cieśninami.

R aport dow ództw a angielskiego brzm i: S tosunki 
między żołnierzam i angielskimi i tureckim i nadal są 
zadaw alające. Położenie spokojne. Ogólny nastrój 
przyjazny', jednakże w ojska Kemala są rozm ieszczone 
naokuło Gznnaku, co m ogłoby wywmłać stan  niebez­
pieczeństw a.

P a ry ż . (PAT.) „M atin" donosi z Londynu: O sta­
tnie w iadom ości nadeszły  z K onstantynopola s tw ier­
dzają, że w  tainteiszycii kołach urzędo wych panuje 
optym izm . W edle tych doniekień, w ojska tureckie 
opuściły^ obszar przed  strefą położoną naprzeciw  
w ojsk angielskicli w  C zanaku i nie m ają już kontaktu

z wojskami okupacyąneini. Kerna! P asza  otrzvina? 
upow ażnienie w strzym ania  operacji yvoiskowych m 
w szystk ich  frontach.

O dpow iedź rządu angorskiego na • kolektyw na 
no tę  aliantów7 z  23 w rześn ia  będzie dziś' w ręczon: 
przedstaw icielom  m ocarstw7 koalicyjnych.

Konferencja w' M udanii zajmie się głów nie dw ie­
ma kw estiam i; obsadzenia T racji p rzez koalicyjne 
siły  w ojskow e na czas trw ania rokow ań pokojow ych, 
o raz  układem , k tó ry b y  obow iązyw ał wrszystk ie s tro ­
n y  zain teresow ane, a  w edług którego to układu tak 
w ojska tureckie jak też koalicyjne i greckie n-ają za­
niechać dalszych operach. W edług dalszymh infonna- 
cyj instrukcje, k tó re  rząd  angielski wrysłał do gen. 
H arringtona, polecają mu, aby  się p rzy łączy ł do de­
cyzji (Przedstawicieli F rancji i W łoch p rzy  nstcianiu 
linii, na którą w o jska  greckie w  Tracji mają b y ć  w y ­
cofane. P raw dopodobnie będzie to  linja Maricy*. S ta ­
tu t Tracji będzie utegnlowm ny p rzez sam e rządy7 ko­
alicyjne na podstawcie w zajem nego porozum ienia.

P o d  naciskiem  opinji publicznej L loyd G eorge i 
sekundujący mu w  pobrzękiw aniu szablą W inston 
Churchill (k tóry  wr początkach wielkiej w'oinyr tak 
fa& zyw ie prorokowmł. że dreadnomęhty7 angielskie 
lada dzaeń sfo-rsują D ardancle) bvli zm uszeni zmienić 
fron t i ustąpić głosom rozw agi. Dla ra tow ania  sy7tua- 
cji w ysiano  do P a ry ża  lorda C urzona,, którego na­
rady7 z P o incare1™ i hf. Sforzą przyczyniły  się odrazu 
■do zm niejszenia naprężenL . Pomiędzy7 nota Ajencji 
R eutera  (Lloyd GeorgeG ) z 16 w rześnia a datow aną 
z P a ry ża  wspólną notą Anglii, Francji i W łoch z  dn. 
23 w rześińa do rządu Angory7 istnieje d iam etralna 
różnica. To ostatn ia nota jest naw skróś pokojoyva i 
oiia-ruje Kornakowi paszy  bardzo wuele. Zapraszając 
bow iem  przedstaw icieli Nem alistów  na konferencję 
w  W enecji lub też  w fartem miejscu, z góry  zazna­
cza. że T urcja otrzym a T rację  po M arycę i Adria- 
nopol. że załogi obce będą w ycofane z Kwi stan! y- 
nopota i że cieśniny będą oddane pod opiekę Ligi 
N arodów , której In rc ia  zostanie członkiem.

O becnie kwmstją sporną są  w7łnśoiw7ie tylko jesz­
cze okręgi narazie uznane jako neutralne. W ojska 
Kemala w targnęły  już do tych okręgów , a angielski 
genera ł H arrington . ośw iadczył, że konferencja w 
spraw ie zaw ieszenia broni nie odbędzie się, dopóki 
te oddziały  zajm ują slj-cte neutralną. .Tuż w czorajsze 
depesze doniosły7 jednak, że Turcy7 cofają się w7 kie­
runku na Frenkoi. P raw dopodobnie tarcia te  z-ostaną 
ostatecznie usunięte na konferencji generałów  obu 
stron, zw ołanej na dziś do M ołdawii.

Pew ne komplikacje g ro żą  jeszcze tylko ze stro­
ny Rosji sowi£ckiejj_z k tó rą  Kemal pasza zw iązany  
jes-l trak ta tem  w7 dn. 16 m arca 1921 "odpisanym  w  
M oskwie. W  m yśl tej um ow y sow iety  będą nasta­
wa,ły na to, aby  w ziąć udział w konfe-encji pokojo­
wej, a  co wnecci w yrażają  zapatryw anie, że  kw estie 
cieśnin m ają p raw o regulowttó tylko zainteresow ane 
w  niej bezpośrednio państw a czarnom orskie. P onadto  
lew em u skrzy7dłu kom isarzy sowieckich uśm iecha się 
w ojna Anglii z T urem 1 bo wieolzą, że w ojna ta rychło 
ro zsze rza łab y  się na dużą część Kurony. co — ich 
zdaniem — przyspieszy łoby  c y b u c h  upragnionej re ­
wolucji św iatow ej. Je st jednakże w iece niż praw do­

podobne, że ogulne pragnienie pokoju przezw ycięży  
i te trudności. ‘

W praw dzie  z Londynu ciągle jeszcze nadcho­
dzą pom ruki w ojenne, w szystko  jednak w skazuje na 
to, że są to już te raz  sztucznie robione nastro je, 'ma­
jące na celu w y w arcie  nacisku na Kemala i zniew o­
lenie go do umiai kow ania.

V/ ten  sposób pokój będzie u trzym any  kosztem  
rew izji,;i obalenia trak ta tu  w  S evres, kosztem  roz­
w iania panhdleńskicii m arzeń i ostatecznego  juz tym  
razem  chyba odsunięcia od tronu K onstantyna. Ten 
król, k tó ry  s ta ł się klątw ą dla sw ego narodu  pada- 
oiiarą sw.ej krótkow zrocznej polityki. P ie rw szy  raz 
by ł znm.N7.ony do abdykacji 12 lipca 1917, odpokufo- 
wniąc sw ą nierozum ną 'w ierność  d.la W ilhelm a II. 
Faktyczne rządy  objął w ied y  Ycnizełos, którego ta ­
lent polityczny tak w ysoko ocenił Bilion, przyznając 
mu najw iększą — obok Dmowskiego i— zdolność 
przev ,iavw ania  przyszłości i realizow ania sw ych 
planów7. Vcnizelos podczas konferencji pokojow ej i 
po pierweszem ustąpieniu K onstantyna zdołał u rze­
czyw istnić sen patriotów  greckich o w ielkiej Hella­
dzie, m ając w ów czas za sobą także F rancję i całą 
Entcutę, W szystko  jednak zepsuły intrygi K onstan­
tyna  i agentów7 angielskich: plebiscyt u rządzony przez 
króla Aleksandra, następcę K onstantyna, ośw iadczył 
się w iększością głosów  za pow rotem  tego ostatniego. 
Ponow ne rządy  K onstantyna, k tó ry  te raz  by ł znów7 
pow olnem  narzędziem  im perialistycznych i genua - 
nofilskich tcndencyj Lloyd G eorge1 a. doprow adziły  
G recję do katastrofy . Po jego ponow nej abdykacji 
w  dn 20 w rześnią 1922. w raca Ycnizełos ż  pow rotem  
do ojczyzny, aby  ją ra to w a ć 'p o  raz drugi. Odrobić 
jednak szkód, w yrządzon 37ch przez K onstantyna, już 
nie zooła. Dziś stosunki zmieniły'' się zupełnie, F ran ­
cja, ochraniająca rząd  angorski, nie udzieli mu jl£ a | 
sw ego poparcia.

Dziwne to są analogie do stosunków  naszych, 
gdzie gern anofilski obóz belw edei sko-lew icow y 
m arnuje po litye* ie  zdobycze Dtnow skiego. Dalsze 
pozostaw ianie go przy w ładzy, na cały czas funkcjo­
nowania w7yprać  się m ającego Sejmu, \nogfoby PaJ-^* 
ske n»isu2zić na Klęskę, podobną greckiej.. (—)
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U W A W E  P  ASKENAZEGO...

„G azeta W arszaw ska" pisze:
Uwadze p. A skenazego, k tó ry  tak  niepoczytalnie 

zapew nia deiegaiów  Ligi N arodów  o tern, że N iem cy' 
. są rozbrojone „m aterialnie i m oralnie", polecam y pa­
rę, ostatnio v yćanych , b roszur agitacyjnych liieruiec 
kich.

W Nautnburgu, (w ydaw ca C a n  An&uSt lance), 
w ydana została  b roszura  „D er Filou wotr, złodziej), 
„ h is t.ija  to iro stw a  w N adrecji okueonaiie i" , jak 
brzmi pod tytuł.

„To me na p raw o an! na lew o — p o s ia d a  au to r 
— znajjuu.e się w róg, lecz z  tam te] s tro n y  Renu. Oto, 
co w yka nie stanow czo ta książka. Z ew rzyjcie sze 

, regi tow arzysze  z ludu przeciw w spólnemu w rogo­
wi, k tóry  i as tyranizuje, przeciw  ło trow i (filou)". 
Zeby nie było wątpliwości, kim |c s i ow  „filou , okład­
ka p rzedstaw ia żołnierza francuskiego.

Inna b roszura, k tó re j autorem  jest niejaki lians 
b n u r  ann, i esi ty tu ł: „O sta t ,i ból. Śm ieić  F rancji
za sp raw ą pożaru  i ognia". Chodzi tu , pow iada w y ­
daw ca, o . w ynalazek, k tórego przeznaczeniem  je st 
w strząsnąć  św iatem  i zapanow ać nad w szelkim i śro- 
dka tr w ładzy. Dla w zniesienia s.ę  Niemiec, szczęścia 
i Pu Im ja  św i; tr.“.

O n  są  l-ióbki tego  rozbrojenia m oralnego Me 
mieć, o jat-nu miał bezczelną śm iałość m ów ić p Aske- 
nazy. Niech sobie ten  osobliw y cieiegat rządu  polskie­
go czytuje w  w olnych cłnvilach tego rodzaju broszu 
ry , któryTch propaganda niem iecka w ydaje  bez liku i 
rozrzuca  po św iecie w  setkach ' sysięcy egzem plarzy

Z resztą p. Askcnazy o tern w szy s ik u m  wie do­
skonale, lecz poniew aż i on pracuje dla „w zniesienia 
si?" N:eii..cc, dia niego to w szystko nie istmeie.

WIDOK1 POKOJOWE NA BUSKIM  WSCHODZIE.

N apięzenie opmji europejsku:], w yw ołane w y ­
padkam i w M atei Azji, ustępuje. N astió j w ojenny, 
szerzony pi zeciewszystkieni z  Londynu, zapew ne 
celem w yw arc ia  presii na rząd  Angoi y, a  lów nież  na 
opluje sp rzym ierzonych : Francji i W łoch, aby  rządy 
tych państw  p rzygo tow ać na ew entualną konieczność 
ziirojnego w ystąpienia, mija pod w pływ em  uspokaja­
jących wieści o w ynikach misji p. Francidir Bouillon 
oraz rapo itów  generała  IJarringiona. Kenta! Pasza, 
jak donoszą telegram y, doszedł do porozum ienia z p. 
Franklin Bouillon, co  do podstaw y rokow ań o zaw ie­
szenie broni, k tó re  też, iak należy przypuszczać, ro z ­
poczęły  się w  dniu o cm . w  Mudauji W  ten  sposób 
uw i „ać należy, iż inicjatyw a podjęta przez konferen­
cję paryską pp. P oincare, C urzon o raz  (Sforza, odnio­
sła sukces.

Jak  w iadom o, zjazd pow yższy  w y stosow ał do 
Zgrom adzenia N arodow ego w  A ngorze zb io row ą no­
tę, w  k tó re j trzy  m ocarstw a tam reprezen tow ane, tj. 
Francia, Anglja i W łochy  zapraszają  A ngorę na roko­
wania pokojow e do M udanji, obiecując, 1) że w scho­
dnia T racja w raz  z Adrjanopolem  aż  po M aricę, po­
zostanie p rzy  Turcji, 2) że suw erenność Turcji nad 
cieśninami zostanie pod kontro lą uznana, a  to  pod 
w arunkiem , że tu recka  aim ja  nie p rzek ro czy  ncutral- 

< nei s tre ty
Nota ta, iak stw ierdza  prof. Musil w  „ P rag e r 

P resse" , jest drugim  z rzędu  krokiem , dokonanym  
p izez  m ocarstw a zachodnie, celem zaprow adzenia 
pokoju na Bliskim W schodzie. P ierw szym  krokiem  
uczynionym  w tej spraw ie by ła  podobna nota, w y ­
stosow ana po konferencji paryskiej, odbytej 26 m arca 
br„ p rzez pp. P oincare, Curzon, Schanzer. T reść 
była p raw ie taka sam a, jak w  w ystosow anej obecnie, 
z tą  różnicą. że granica tu recka  w  T racji nie miała 
sięgać aż po M aricę, ale pójść mniej w ięcej koło Ro- 
dostp. Krok ten m ocarstw  me został uw ieńczony po­
m yślnym  skutkiem , gdyż obustronnie n ie b y ło  w ó w ­
czas praw dziw ej woli pokoju. Z iednei s tro n y  u tru ­
dniało położenie chw iejne stanow isko Anglii, z drugie! 
zaś Kcmai P a ,z a  celow o 2w lekał i odkładu! w yzna­
czenie miejsca rokow ań.

Z astanaw iając się nad przypuszczalnym i skutka­
mi obecnie uczynionych propozycji pokojow ych, pi­
sze p. Musil, iż trudno orzec coś o ich następstw ach, 
albow iem  atm osfera prze ładow ana nastro jam i w ojen­
nym i m ało jest sprzyjająca, a podstawę, pertrak tacji 
niejasno określona.

W arunkiem  przedw stępnym i jest. iak wiadomo, 
przestrzegan ie  przez T urków  neutralnej s trefy  nad 
cieśninami. Niejasnem nazyw a profesor czeski posta­
nowienia, tyczące się cieśnin. Jak w iadom o bow iem  
suw erenność tu recka nie została tam  ani w  trak tac ie  
sewrsKitn ani w  propozycjach z 26 m arca Dr. zakw e­
stionow ana. N eutralność została zaś rów nież w tedy 
proklam ow ana i o kontrolę tej neutralności rozbijały 
się dotąd \vszvstkie usiłowania pokojowe. U kształto­
w anie tei kontroli u su w/a m ocarstw om  największe 
trudności a  T u rków  pobudza do zaciekłego oporu.

W edług trak ta tu  z  Sevres kontrole w ykonyw ać 
m iały w ojska angielskie, francuskie i w łoskie. Kon­
tro la  w ojskow a w ym aga oczyw iście obsadzenia 
przez oddziały pew nych punKtów, które w ten spo­
sób by łyby  w yjęte  z pod suw erenności tureckiej. Na

C ieszące się ogrom ńem  pow odzeniem  arcydzieło film ow e p. t.
W C i r i  K r n h A t i l i o r  T  MimMa u  wyświetlane tęd iie  wteatr*e

świetlnym jeszcze
kuka dni. Odś w srtuę 4 i w piątek G jjsźizisni.ka : nbtssda hiPritw tjika 2 wania o g. 3*30 i a gedz. 5*38,

to z jednej s trony  w ątpliw e, czy zgodzi się Kemal j 
P asza , a z drugiej s tro n y  nieuiiiknicncby były w ta - i 
kim w ypadku tarcia pom iędzy m ocarstw am i, w yko- 
uyw ującoini kontrolę. Zaś najsilniejsze z nieb, w tym  ! 
w ypadku Anglia, mogłaby ła tw o zdobyć stanow isko ! 
dominujące i w  razie w ybuchu wojny zav ładnąc nie- ; 
podzielnie tak w ażną niesłychanie a rte ria . *

T urcja potrzebuje i pragnie ipokoiu. ale wolska I

,'iej są obecnie upojone zw ycięstw am i, w polityce za ­
granicznej ma 73 sobą., sow iety  i liczy na poparcie 
całego św iata  m uzułm ańskiego oraz na różnice zdań 
wśród sprzym ierzonych. W skutek  tego ustępliwość 
jei. m oże sie okazać m ała. Z drugiej s tro n y  Angłji 
trudno się w yrzec cieśnin. Które by ły  od stuleci ce- 
lem jej polityki i trudno narazić swój p r t s n g t  n  
w sahodzie przez ustępstw a.

Rozejm miedzy Grecją
a Turcją.

zięw [omsr
n ngj

Londyn. (PAT.) T el. Comp. donoszą z  Kon- 
stan tynopola  że m iędzy G recją a Turcją został za- ; 
w a rty  rozejm . k tó ry  obow iązyw ać będzie od nie- 
dzieh w  południe. Zgrom adzenie narodow e w  Ango­
rze . upow ażniło Kemala paszę do w strzym ania  k ro ­
ków  nieprzyjacielskich na w szy stk ich  “frontach.

Londyn. (PAT.) W  tutejszych kołach dyplom a­
tycznych  słychać, że dzisiejsza konferencja w  Mu- 
dnnji będzie poprzedzona rozm ow ą m iędzy p rzed­
staw icielam i Anglii i Turcji w  sp raw ie  usunięcia 
konfliktu z pow odu w ybrzeży  U ardaneli. N astępnie 
mn bj ć o tw arta  konferencja. która się zajmie kw e­
s t ją sporną.

Berlin. (A\V.) W edług wiadom ości z K onstan­
tynopola konferencja v. Mudanji rozpoczęła się 3 
Inn. G łównym  jej zadaniem  jest próba rozw iązania 
t. zw. sp raw y  C zanaku przez w ycofanie stamtąd, 
wojsk angielskich albo danie Turcji mnego honoro- i 
w ego  rozstrzygnięcia. Nadto naradzać sie będzie 
konferencja w  spraw ię zaw ieszenia broni m iędzy 
T urcją  a G recją oraz adm inistracji T racji w  czasie 
trw an ia  rokow ań pokojow ych. P raw dopodobnie  
T racię  obsadzą w  tym  czasie w ojska alianckie, na 
co zgodziłby się K em al-pasza.

Paryż. (AYV.) ..To u m a!" podaje, że P oincare  z a ­
prosi G recję imieniem sprzym ierzeńców  do w zięcia 
udziału w  konferencji w Mudanji. N astąpi to  po u- 
rzędow em  zgodzeniu się Angłji i W łoch na tę kon­
ferencję.

A teny. (PATA (.renera! Maza-raki i pułk. S arnyn is 
będą przedstaw icielam i Grecji na konferencji w .Mon 
danii.

Angora. (PAT .) R ząd kerm. lis tyczny  ustalił pod­
staw y  odpowiedzi na notę państw sprzym ierzonych,

A
tkórą Zgrom adzenie N arokow e z a r^ ie ro n łó  jedno-* 
myśinie.

Londyn. (PAT.) Lord Curzon zakom unikow ał 
am basadorow i francuskiem u w  Londynie, że gen. 
H arrington o trzym ał od sw ego  1 ządu w skazów ki, 
aby  w spraw ie opróżnienia T racji prz&z w ojska g re ­
ckie zajął stanow isko  zgodne ze stanow iskiem  gene­
rałów  francuskiego i w łoskiego.

Londyn. (PAT.) U avas. O trzym ano tu  dziś no­
tę, w  k tórej Kemal pasza energicznie protestu je 
przeciw ko blokadzie angielskiej D ardaneli i Bosforu.

Rzym. (Tel; wł.) 3 października. W rzymskich, 
kołach dyplom atycznych panuje niepokoi z  pow odu 
w zrastającego w  K onstantynopolu ferm entu  pnzeerw 
sprzym ierzonym . Ferm ent ren podsycany jest p rzez 
KemaHstów, k tó rzy  przekradhi się przez kordon an ­
gielski. O hawiaja się tam  w ybuchu pow ażnych za- 

j luirzei;.j
A teny. L i  W .) Ze Sm yrny7 aonoszą, że m iasto 

podpalono ponow nie w  tych  punktach, k tó re  p rzy  
poprzednim  pożarze ocalały.

W aszyngton. (PAT.) Rząd S t. Zjednoczonych 
ó d ty n su je  liczne propozycje w ojskow ej interw encji 
na W schodzie. P ropozycje te nie adnasyą skutku. 
Jedna z  wysokich w ojskow ych osobistości a m ery ­
kańskich ośw iadczy ła . że najlepszym  środkiem , ja ­
kim rozporządza A m eryka, o ile chodzi o pom oc w 
w ynalezieniu pokojow ego rozw iązania sp raw y , jest 
w p ły w  m oralny. N aród am erykański nie zgodziłby 
się na żadną w ysyłkę wojsk na W schód. Ameryka 
ograniczy się w  dalszym  ciągu do ochrony  swoich 
w fasn rch  in teresów .

Kroi Jerzy uznany oficjalnie.
Ateny. rP A T ) P rzedstaw iciele  Angłji i Belgii na 

skutek [miecenia sw ych rządów  wpisali sw e nazw i­
ska na zaniku królew skim  na liście osób. składających 
w izy ty . Akt ten jest uznany za oficjalne uznanie króla 
Jerzego.

Aieiiy. (PA1 ) Angielski m inister pełnom ocny 
ośw iadczył GanolopttJosowi, że Anglja m a zam iar 
uznać form alnie króla Jerzego.

Ateny. ĆP1AT!) Zaimis nie p rzy ją ł ofiarow anego 
tnu stanow iska prezydenta  m inistrów , tłum acząc się 
słabym1 stanem  zdrow ia.

Londyn. (PA'1.1 Ycnizelos odbył naradę z lor-" 
dem  Curzonem , poczem w ieczorem  w yjechał do P a ­
ryża. Dziś Y enizdos złożył w izy tę  P o in carem u , a 
jurro pow róci do Lotid-mu.

• Luderidroff o sytuacji na Bliskim Wschodzie.
B ar (im (A W .) Berliński korespondent „Chicago 

Tribune ‘ rozm aw iał z Luderr-dorffem o położeniu 
na Blizkim W schodzie. Ludenciorf zaznaczył, że 

i przed rokiem  jeszcze p rzestrzeg ał Anglię, że Grecja 
pic zdolna jest do pokonania Kjemala. gdyż w obec 
ogrom u terytorjurn tureckiego potrzebaby jej dw a 
razy  w ięcej wojska niż posiada. Co do wyniku w ojny 
aitglo-tureckiej Ludendorf uw aża. że yciesiw o

\
! Anglii jest n iepraw dopodobne, gdyż Anglja po trze­

buje do takiej w ojny przeszło  2 milj. ludzi, zarów no 
1 z  pow odu wielkości .terenu, jak i oporu całej ludno­

ści. Ludendorff uw aża, że pierw szy cios o trzym ało  
im perium  angielskie w  czasie ' rokow ań L. G co rg ea  
7 bolszew ikam i, dając irn tym  sposobem  czas do 
zorganizow ania oporu M ahom etan

worzęnie gabinetu czeskiego.
P raca . (A\V.) .P rav o  U du" donosi, ze zazna- gabinetu. , P onddn ik" dow iaduje się, że p rw d o p o -  

cza się stanow czy oyor czeskiej narodow e- dem o- ! dobnie w tym  jeszcze tygodniu o trzym a poseł 
kracji przeciv wstąpieniu dr. Rusina do nowo u- ' Svehla nom inacje na szefa now ego gabinetu. Ma on 
tw orzonego gabinetu. G łów nym  pow odem  tego jest ! s tw orzyć  rz^d p i ln e j  ręki", k tóry  będzie dąży ł ca- 
jego program  finansow y. S tanoy  isko tak ie  zdaniem  . u  siły do konsolidacji stosunków  pow ojc.inych 
,.P rava L idu '1 rnoze spow odow ać fiasco utw orzenia ‘
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Królowie na w ygnaniu
Rzym . wł.) 3 października.. Z M alty dono­

szą. ż; książęta i księżniczki chworu ottom ańskiego, 
k tó rzy  p rzyby li tu z K onstantynopola udali się do 
Neapolu.

B. król K onstantyn zażądał od kom itetu rew o ­
lucyjnego w-y dani a dokum entów  potw ierdzających, 
iż  wyjirzd jego z Aten je s t ty lko  tym czasow y. Komi­
ta t  rew olucyjny odmówił tem u żądaniu i żąda w y ­
jazdu króla i jego braci

ARRBITRAŻ MIEDZY RUMUN JĄ A S. H. S

B o rd ean \ (PAT.) Polradio. W  zw iązku ze sp ra ­
w ą w-ykreślenia g ran icy  ru m  uńsk o-j u g  o-sło w i an skie 
w  Banacie, oba k ra je  nie m ogąc dojść do porozu­
mienia w* spraw ie linji graniczne;, zwoóciiy się do 
P o incare‘go z prośbą o w yznaczenie arb .tra , aby 
rozstrzygnął spór o raz  pow ziął decyzję co do inny cli 
sp raw  zw iązanych z w ykreśleniem  granicy , co do 
V tórych panuje rozbieżność zdań m iędzy Rumunia 
a Jugosław ią. Na Ojuai d 'O rsey  złożono w pow .,rż 
szej sprawne prawne identycznej treści n o ty  podpi­
sane przeZ ministrów7 pełnom ocnych Ruinunji i 
Jugoslaw ji.

SPOTKANIE BENESZA Z SZANCEREM.

Praga, (PAT.) „P rag e r Presse* donosi: Dr. Be­
nesz  m a spotkać się z włosM n m inistrem  sp raw  za ­
granicznych Szancerem  dnia 9 bm. 'łów i*yrn p rzed ­
m iotem konferencji będzie kw;estja austriacka i k » e -
stje polityczne środkow ej fcnropy

•
WYBORY W ST. ZJEDNOCZONYCH.

W aszyngton. (AW.) O becnie nadchodzi okres 
wali? w y b o rn y c h  do Kongresu. Jak  ze szans w y­
borczych widać, spodziew ają się republikanie zna­
cznej w iększości %’ parlam encie jak i w  senacie. 
Także i dem okraci rachują na dość dużą rep rezen ­
tacje. B. p rezydem  W ilson jest podobno niezado­
w olony ze sposobu w alki w yborczej parrji dem okra­
tycznej.

Londyn. (AW.) „Tim es1* donosi z W aszyngtonu,
0 odbyw ającej się tam  obecnie w komisji dla dłu­
gów sprzym ierzonych dyskusji nad p rzypadającą 
obecnie ra ta  płacenia* p rocen ta  od długu angielskie­
go. k tó ry  w ynosi 100 mili. dolarowo Postanow iono 
sp łaty  sum y rozłożyć na 2 ra ty , z  k tórych  pierw szą 
w  w y so k o śc i. 65 miljonow aiszczonoby 15 Wn„ d ru ­
gą w  w ysokości 35 milionów 15 listopada b r.

W IZY DO NIEMIEC.

B crdeaux . (PAT.) Jak  donoszą z B erlina, w y ­
dano bardzo  surow e zarządzenia  w  spraw ie udzie­
lania w iz paszportow ych upow ażniającycli do p rz y ­
jazdu do Niemiec. K onsulaty niemieckie o trzym ały  
nakaz udzielania wóz p rz y  zachow aniu najw ię­
kszych ostrożności, przyczem  cudzoziem cy _ będą 
obow iązani w skazać  dokładnie cel podróży. — 
Udzielanie w iz m a b y ć  odm aw iane zwPaszcza tym  
cudzoziem com , k tó rzy  by  pragnęli p rzebyw ać \v 
Niemczech, zw abieni nizkim poziom em  kosztów  

utrzym ania w  zw iązku ze spadkiem  w aluty  nie­
mieckiej.

Berlin. (PAT.) Rokowania w  sprawie płac u- 
rzędniezyeh zostały pod.ete m now o.

Katow ice. (PAT.) Jak  donosi korespondent be - 
lir.ski „O stdeutsche ' M orgenpost". zw iązki robotn i­
ków7' kopalnianych stoją na stanowdsku. że zastoso- . 
waifle rozstrzygnięcia m in isterstw a p racy  m oże 
nastąpić bez ponow nej .zwyżki cen w ęgla. W ręcz  
przeciw ne stanow isko za ;ęl: przedsiębiorcy, u trzy ­
mując. że zw yżka płac i cen za św iadczenia życio­
w e  nu- da się przeprow adzić  bez podniesienia ceny  
w ęgla \Y e środę ma się zeb rać  państw ow a rada  
w ęglow a.

GDAŃSK— WARSZAWA -L W Ó W .

M arszaw a. łPAT.) M inisterstw o przem ysłu  i 
handlu kfim m ikuje: Od dnia 25 w rześn ia  b r. odby­
w a sie kom unikacja lotnicza m iędzy W a r s z a w ą ,  
Lw ow em  i Gdańskiem codziennie, z w yjątkiem  nie­
dziel. Sam oloty  odlatują z W arszaw y  w  obu k ierun­
kach o godz. 1 w7 południe, p rzy latu ją  zaś do W a r­
szaw y  około godz. 11.30 przedooł.

I
G dańsk. (PAT.) W czoraj p rzyby ł do portu gdań­

skiego iw raz p ie rw szy  okrę t rosyjski pod flagą so­
w iecką. Jest to sta tek  handlow y o poiem uości 193 
tony, na ładow any skóram i niew ypraw ionem i i szcze­
ciną. Okręt, należy do rządow ego to w arzy stw a  ok rę­
tow ego. Niemiecka p rasa  gdańska przyw iązuje do 
faktu  tego wielkie znaczenie. w idząc w  nim zapo­
czątkow anie stosunków  handlow ych gdąńsko-rosy i- 
skich.

Gdańsk. (PAT.) W czoraj odbyły się w  Gdańsku
1 na całym  obszarze w olnego m iasta u roczystości 75 
rocznicy urodzin H indenburga.

13 Ł’ w

zemsta kochanka budzi dreszcz zgrozy 
i p od z ią l wśród widzjów dramatu 6-akto­

we go z PO LĄ  NEGRf w gf. rotł.

i 'Wtedz-ió zdradzonegc meżczy 
znę do domu wariatów oraz

Przed otwarciem sejmu Górno^śląsKieoc.
W arszaw a. (Teł. wł.) 3 października. W  nie­

dzielę w yjeżdża do Katow ic ministei spraw  w ew n. 
Kamieniecki na o tw arcie sejmu górnośląskiego. Z 
m inistrem  jedzie przew odniczący kom itetu m iędzy­
m inisterialnego dia sp raw  górnośląskich p. Konczew- 
ski.

W arszaw a. (Tel. wł.) 3 października. Dnia 7 bm 
ma się odltyć posiedzenie kom itetu m rędzym hnsśe- 
rjainego dla sp raw  górnośląskich, celem omówienia 
program u prac dla uzdrow ienia stosunków  na G ór­
nym  kląsku.

K atow ice. (AW.) W  ostatnich czasach podejrzą 
ne żyw ioły  znow u zaczynają szerzy ć  niepokój, w śród 
ludności górnośląskiej w iadom ościam i ! o now ych 
rzekom ych rozruchach. Podobno członkow ie O r-

geschu i Selbschutzu grożą zbrojnym  w ybuchem  
na w ypadek przeprow adzenia popraw ek na rzecz 
Polski na gran icy  górnośląskiej p rzez działającą ną 
G. Śląsku kom isję graniczną. N aw et korespondenci 
nieKtórych pism zagranicznych baw iących na O. 
Śląsku zostali zaalarm ow ani w iadom ością, iż z po­
czątkiem  b. m iesiąca nacjonalistyczne koła niemie­
ckie będą się s ta ra ły  w yw ołać  p rzy  pomocy knm u- 
n istó \v  rozruchy  w  polskiej części G. Śląska. W ia­
domości te  w yw ołują ży w y  niepokój w śród  społe- 
czeństw a polskiego, k tóre  dom aga się, ab y  rząd i 
w o jew ództw o -wszelkimi siłami starały, się u trzy ­
m ać spokój i bezpieczeństw o \y  polskiej części O, 
Śląska.

Sprawa Jaworzyny.
• W arszawa. (PATA W ydział p raso w y  m inister­

stw a sp raw  zagranicznych kom unikuje: R ząd cze­
chosłow acki w  punkcie b) aneksu do um ow y polity­
cznej 7 30 listopada 1921 r. zobowiązał* się w obec 
Polski do załatw ienia w  ciągu 6 m iesięcy od dnia 
podpisania um ow y w  drodze bezpośredniej i polu­
bow nej sp raw y  Jaw o rzy n y . 7 ei min ten został p rz e ­
dłużony dodatkow o do 26 sierpnia br. P o  u pry wic 
tego term m u rząd  polski za pośrednictw em  posła 
sv ego w  P rad ze  przed łoży ł rządow i czeskiem u kon­
k re tną  propozycję unorm ow ania kw estii, s treszcza­
jącą się w.e w niosku w ym iany Jaw o rzy n y  za 2 wsi 
polskie Kacwin i Niedzice. G otow ość sw ą  rozw iąza­
nia problem u na zasadzie w ym iany  granicznej rząd  
polski niejednokrotnie podkreślił, p ragnąc  rozpoczę­
cia p e r t r a k ta c j i . celem polnbco nego rozw ikłania za­
gadnienia Jeszcze w lutym  br. rząd  czechosłow acki 
w yraził zgodę na oddanie sp ra w y  do rozpatrzen ia  
komisji polsko-czeskiej, k tóra  jednakże z iiowodu 
oporu zc strony rządu czeskiego nie m ogła się ze­
b rać na w spólne posiedzem e.

W obec niedopuszczenia p rzez rz ą d  czechosło­
w acki do m ery to rycznych  rokow ań i niew ypełnienia

tem samem punktu b) aneksu, poseł Dolski w P radzo  
w  dniu 6 sierpn ie  br w niósł p ro test p rzeciw ko te ­
mu. N atom iast kom isarz czechosłow acki p rzy  m ię­
dzysojuszniczej komisji delim itacyjnej polsko-czeLio 
słow ackiej w ystąpi! z  pisem ną micjaitywą załatw ie­
nia sp raw y  przez tę komisję. Komisja m iędzysojusz­
nicza do tego wniosku się p rzychyliła  i na posiedze­
niu w  dniu 25 w rześn ia  w  C ieszynie zadecydow ała 

* w iększością 5 glosę w  przeciw ko 1 podział Jaw orzy- 
J ny  mniej w ięcei wzdłuż liny biegnącej od Lodowe;

przełęczy  w zdłuż Jaw orzynki tuż koło wodosp; 
j dów , k tó re  pozostają po stron ie  czeskiej, do punktu 
! 1216. W  zam ian za tę  część Jaw orzyny7 Czechosło­

w acja otrzym ałaby7 Kacwin i Niedzice.
P rzeciw ko decyzji komisji m iędzysojuszniczej 

kom isarz Polski założył p ro test, domagaaąc się p rzy ­
znania Polsce całej Jaw orzyny, w  zam ian za Kacwin 
i NRdzicc.

P rag a  (P A T ,)’ W  spraw ie decyzji konferencji 
am basadorów 7, oczekiw anej wr dniu 5 bm., w  kw estii 
Jaw orzyny7, dzisiejsze w ieczorne pism a w yrażają 
obaw ę’,• że stanow isko C zechosłow acji nie znajdzie 
pełnego zrozum ienia.

WYJAZD CZIC7ERINA.

Waęgflfcw ,i. (Te!, wł.) 3 października. W czoraj 
w  południe złożył Cziczerm  pożegnalną w izy tę  p. 
N arutow iczow i, w ieczorem  zaś w yjechał do M oskwy. 
P ow ró t jego na daw ne stanow isko kom isarza sp raw  
zagranicznych w iąże sie z częściowymi pow ro tem  do 
w ładzy Lenina. Obaj rep rezen tu ją  w7 r ządzie  komi­
sarzy  ludow ych kierunek um iarkow any. W arto  za­
znaczyć. że jeżeli' w7Ogóle m ożna m ów ić o pwJónofil- 

iwie sowietów, to  Cziczerm  jest bajdzie* polonofi- 
lem, niż L itw inow -R osenfeld, k tó ry  faktycznie k ie to- 
w7ał kom isariatem  spraw7 zagranicznych wr czasie 
ostatniego półrocza i który7 jest w yoim ym  germ a- 
nofiiem.

W arszawa. (A W ) Min. Now/ak zapadł na influ­
enzę, w obec czego nie mógł p rzy jąć  posła angielskie­
go Millera, Jak rówmież w zięć udz/ał w  obiedzie, w y ­
danym  przez  C ziczerina Na w ieczornem  posiedzeniu
R ady u rn is tró w  przew odniczyć będzie min. Kamieński

*1
ZMIANA W DYPLOMACJI.

W arszawa. (PAT.) „Kurier W arszaw sk i“ infor­
muje: W  kolach politycznych zapew niają, ‘że b. mini­
s te r sp-raw- zagranicznych p. K onstan ty  Skirm unt nie­
baw em  zajmie stanow isko posła polskiego w  Lon­
dynie. W edług informacji tegoż dziennika do tych­
czasowy7 poseł mii.ski w Londynie p. W róblew ski ma 
o trzym ać nom inację na posła połslriego w7 W aszyng­
tonie.

O TRAKTAT Z JUGOSLAWJĄ.
i

W arszawa. (Tel. \vł.‘) 3 października D elegacja 
Jugosławii-do pertrak tacji o um ow ę handlow ą z Pol ­
ską w yiechala z B elgradu dn. 3 bm. W Gliwicacn 
zostanie delegacja pow itana p rzez przedstaw icieli 
nńnlsters: \va przem ysłu  i balidlu i sp raw  zagran icz­
nych- P o  zaznajom ieniu się z głów/nemi t entram i 
polskiego przem ysłu, p o c z ą w sz y  od dn 15 bm. roz - 
poczną się rokowania.. U m ow a przew iduje klauzule 
najw iększego uprzyw ilejow ania, P rzypuszcza  się, że 
pe rtrak tac je  ukończone będą w7 ciągu tygodnia.

UMOWA HANDLOWE.

W arszaw a. (P.AT.) ..P rzeg ląd . W ieczorny" do­
nosi: Wfybec w ysłan ia  już przez rząd polski nety 
ratyfikacyjnej w  spraw ie umowy7 handlow ej z W ło­
chami, spodziew ane jest w7 najbliższym  czasie w y ­
słanie podobnej noty p rzez rząd włoski, w skutek

czego można oczekiw ać wejścia w  życie  tej umowy, 
w  ciągu trzech tygodni, gdyż zacznie ona działać w 
15 dni po w yrw  unie not ratyfikacyjnych

W arszaw a. (PAT.) „P rzegląd  W ieczorny1* infor­
muje. iż definityw ne rokowania o umow7ę handlową 
z Japonją m ają się rozpocząć już w  ciągu bieżącego 
ty7godnia.

W arszaw a. (PAT.) „P rzegląd  W ieczorny" do-7 
w iaduje się. że rząd  austriacki dołoży w7szelkich sta­
rań, laby zatw ierdzona p rzez  -Sejm polski umowa 
handlów7a z A ustrią zosta ła  ratyfikowaną, przez ‘p ar­
lam ent austriacki na mającej się zebrać w dniach 
najbliższych sesji

„KACZKI** KURJERKOWE.
W arszaw a. (Tel. wd.) 3 października. Dzisiejszy* 

„K urjer Polski** ogłosił, że arcybiskup orm iański ks. 
T codorow icz ośw iadczył w spółpracow nikow i „Ku­
rie ra  P o lsk iego",1 iż zam ierza w ycofać się całkowicie 
z czynnego życia politycznego.

„G azeta W arsz." dowiaduje się z w iarygodnego 
źródła, że .w iadom ość pow yższa jest najzupełniej fał­
szyw a, ?. ks. areb. Teorforowicz wcale z w spółpra­
cownikiem  , K uriera Polskiego" nie rozm aw iał.

Łódź. (AW.) Na wMecu posła Łańcuckiego a re ­
sztow ano komunistów7 Motla, A rensteina i Goid- 
farba, jakoteż 6 członków7, kom unistycznego Zw ią­
zku pro le taria tu  m iast i wsi.

W arszaw a. (Tel. wł.) 3 października. W  tych 
dniach w yjeżdża do D rezna dyr. departam entu  w7 
min. handlu i przem ysłu  p. Tem ienbaum . celem kon­
tynuow ania pertrak tacy7j o umow7ę tranzy tow ą z 

.Niemcami. j
W arszaw a. (Tel. wd.) 3 października. A. skutek 

zarządzeń, wrydany,ch przez naczelnika w ydz w  min. 
poczt i telegrafów  p. W onscka, a m ających na celu 
irirudnianie prasie spełniania służby prasowrej. udała 
się dziś do p. m inistra M oszczeńskiego delegacja 

i dziennikarzy. P . m inister p rzy jął delegację bardzo 
uprzejm ie i po zaznajom ieniu się z istotnym  stanem  
rzeczy,7 zapew nił, iz cofnie ow e zarządzenia.

K raków . (PAT.) „Naprzód* donosi, że na odby­
tem  w7 ubiegłą niedzielę zgrom adzeniu k rakow scy  
pracow nicy d rukarscy  nostanow ili odstąpić od zada­
nia -zniesienia prncv nocnej, w7obec czego dzienniki 
krakowski* budą w7 dalszym ciągu ukazyw ać się 
rano.
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Hiici przedi^/Gorczy.'
Kamionka S ir., w rzesień.

Zbliżający się term in w yborów  ożyw ił tętno 
p racy  uśw iadam iającej Zw. Lud Nar., k tó ry  Siano­
wi główmy ośrodek na gruncie m iejscow ym  C hrze­
ścijańskiego Związku Jedności narodow ej1'. Prócz 
licznych posiedzeń Zarządu i m iejscow ego kom itetu 
w yborczego „ Jc Inośoi narodow ej11, odbydo się już 
5 w iększych  zebrań, pośw ięconych rozpatrzeniu  
stosunku społeczeństw a do aktu w yborczego i p ro ­
gram u „Jedności11. W  piątek 29 w rześnia br. odby­
ło się zebranie w zapełnionej po brzegi sali „Soko­
l a '.  P o  zagajeniu zebrania p rzez prof. Kaiityiiskie&o, 
w ygłosił re fe ra t o program ie _ V hasłach Związku j 
Jedności Narodow ej redak to r Zieliński. P o  referacie 
w yw iązała się trz y  godziny trw ająca dyskusja, w  
której głos zabierali j>p. G rom adzki % R adziechow a, 
Kapuściński z P aw łow a, W ideł, R zeczkow ski, Kali- 
lyński z Kamionki, Ainbros ze L w ow a. W zm ianka
0 aferze B ryja i p rzyw ódcach ludow cow ych w y ­
w oływ ała g r o m k i okrzyki oburzenia i p ro testu  pod 
adresem  PSL. i ego m etod działania.

Darem nie J bez siły* przekonania próbow ał b ro ­
nić tak ty k i sejmo-yej klubt^ poselskiego NPR. p. A., 
m ieszczaństw o tutejsze nie pójdzie Za głosem  p rze ­
w rotnej tak tyki pp. C hądzyńskich i tow ., chcących 
prow adzić robotnika polskićgo na pasku socjalisty­
cznej demagogii. Uchwaleniem  rezolucji, w zy w ają ­
cej ogół polski dli poparcia listy  Nr. 3. uchw alonej 
w śród  pow szechnego uznania i uniesienia, po s e r­

decznych przem ow ach w łościan, Kapuściuńskiego
1 Fiszerd. .zakończono zebranie odśpiew aniem  „R o­
ty" i hym nu narodow ego.

Kałusz, 2 października 1922.
Na dzień 1 października zw ołała tu tejsza P .P .S c  

wiec, na który z całym  tupetem  .zie.chafa delegatka 
p. M arkow ska. Głosik.ern swoim zasypała w szystk ie 
inne obozy a naturalnie w  szczególności obóz chrze- 
ścijańsko-natodow y w yzw iskam i- i oszczerstw am i, 
w ynosząc pod niebiosa rzekom e zasługi pp. D iam an- 
dów, L iberm anów , P e iló w  i innych M orncsew skich.

Po te: mowie o tw arto  dyskusję, do której za ­
pisał się p ierw szy  tu te jszy  oby w atel Sidorowicz- 
W m owie sw ej pełnej faktów  i a rgum entów ^ w yna- 
zs ł p. Sidorow lcz fałsz l?. F . S. i podszyw anie się 
pod zasługi s tronnictw  narodow ych W  szczególno­
ści stw ierdził m ówca, ,że wszelkie dla robotników  
korzystne u staw y  p rzeprow adzono w Sejmie na 
w niosek i za  staran iem  posła G dyka i innych po­
słów  narodow ych. P P S . m ając na porządku dzien­
nym  obrad  sejm ow ych w niosek Chadecji na w p ro ­
w adzenie 8-godizinnego czasu pracy, musiała natu­
ralnie za tym  w nioskiem  głosow ać a obecnie w  bez­
czelny sposób obałam uca m asę  robotniczą, tw ie r­
dząc, że tylko P P S . myśli o robotniku Taksa, no 
działo się ze w szystklem i innemi w nioskam i natu ry  
społecznej. P . S idorow icz w  dalszym  ciągu zazna­
czył, że socjaliści polscy w ieszają psy na ko n serw a­
ty stach  a obecnie idą z  nimi ręka  w  ręk ę  i „w  p y ­
ski się całują11.

mm K i i w s l r z ą s  -m cy  d r a m a t  

Ewa M i” i Paweł
w  6-ciu akiuch. W głów nej reli 
ik h te r ćzm KINO CHIMERA.

Hijjtorja źjdostwa ,ł
W Skedsh ZteóBOC&iJhBb.

W erner Som bart*) w  sw ojem  dziele: „Żyd 1 no­
w ożytny kapitalizm ”, str. 38 - 43, pow iada: „Na p ier­
w szy  rzu t oka m ogłoby się w ydaw ać, że system  
ekonom iczny Ameiwki północnej byF jedynym , k tóry  
rozw inął się niezależnie od żydów ...

Ja jednak utrzym uję, że S tan y  'óednoczone (m o­
że w ięcej lak każdy inny kraj) są  p rzesiąknięte w zu­
pełności duchem żydow skim . 'Iw ieu lzen ie  to znalazło 
uznanie w  niektórych okolicach, p rzed w szystkiom  
zaś w  tych, k tóre  umieją jasno  oceniać rzeeżyN « 

Czy biorąc pod uw agę pow yższe tw ierdzenie, 
nic łatw iej uspraw iedliw ić zdanie wielu, że S tany Żje- 
dnoczone egzystencję sw oją zaw dzięczają żydom ..? 
A jeżeli tak  fest, o ile w ięccł słuszności m oże by ć 
w tw ierdzeniu, i t  pod w pływ em  żydow skim  Stdńy 
Zjednoczone stały Gę tem , czcm są dziś — to znaczy, 
A m eryką? — Bo to co nazyw am y Amcry han izmem, 
nic jest biczem inue.n, (o ile m ożna się lak v 4  raztćl, 
jak tydko przedysiy Iow anyin duchcni żydów s tn 

Historju żydostw a w Am eryce Gęgu czasów  
K rzysztofa Kolumba. 2 sierpnia 1492 roku przes.-.lo 
300.000 żydów  zostało w ydalony d i z Hiszpanii, /, klo­
rą  t r .  datą zaczął się pow olny upadek suprem acji h isz­
pańskiej. 3 sierpnia, a w ięc zaraz nasłęnnego dnia, 
K rzysztof Kolumb rozw inął żagle, by odpłynąć na 
zachód, zabierając że sobą grom adkę "żydów. Ż \d  i 
ci iednak nie byli na statki: Kolumba u J io d w a m iy d e  
tow arzyszam i podróży  i pomocnikami, Koln ml; za ­
m ierzając w y p raw ę  tę, po k tórej dużo sobie obiecy­
w ał, po trzebow ał poparcia a p ływ ow y Di żydów .; po­
sta ra ł się w ięc o przyjaźń i  p rzychylność tych, kió-

’) W ern er S om bart jest p isarzem  filosemicKitn.

N astępny m ów ca k.s. Filipek przem aw iał do k o ­
biet Pole ląp rzestrzegając  ;c przed rządam i socjali­
stów  i chłopskich radykałów , które to rządy  spro­
w adziłyby  ,w bardzo  krótkim  czasie takąsam ą nę­
dzę na Polskę, jaka jest obecnie w Rosji.

Licznie zgrom adzona publiczność w yśm iała 
aposto łkę czerw onego sztandaru  i uchw aliła jedno­
głośnie popierać tę lisię, k tó ra  nie- zaw iera  żadnego 
t y  da ;i która daje gw arancję, że w  Polsce nastąp ią  
grądy czystych  rąk . 1 em stronnictw em  jest Zw iązek 
Jedności Na. > io w o j i z a  nicm cały Kałusz głoso­
w ać będzie.

Sago ucza się (izisci poishie ?
Mn.isterstvco W . R. i O. P .  zaleciło do użytku w 

szkołach pow szechnych podręcznik dla 1. i 1L stopnia 
nauki p. t. E lem entarz geograficzny, ułożony przez 
Ludonyra Saw ickiego. N aturalnie, przed ap ro b a tą  i 
w prow adzeniem  tego  podręcznika do szkół, zo sta ł on 
dokładnie pod każdym  w zględem , a w ięc i d y d ak ty ­
cznym , z rew idow any ; zarów no co uo tekstu  iak i ob­
jaśnią ącycb ilu sin i cyj. O tóż dzieci na p ierw -
szeni stopniu nauki m ają się zapoznać z isto tą  handlu. 
O tern traktuje ustęp, za ty tu łow any  ..Sklep i handel'1 
(str. 40—42). C zytam y tam : „Człow iek, k tó ry  sklep 
prow adzi, nazyw a się .kupcem; on na wym ianie to ­
w aró w  zarabia i z- tego ży je '1. W  tein m iejscu na­
uczę ciel ma zalecić dzieciom, abę na obrazku prze­
pa trzy ły  się, iak ten kupiec w ygląda. I dziecko w id z i ' 
%3 siragjuiem  sklepow ym  żyda brodatego  z  pejsam i i 
w chałacie! W  naszej dzielnicy dziecko osw aia się 
w cześnie, że. na w ym ianie to w aró w  m oże zarabiać i 
żyć z tego tylko żyd, ale co pomyśli dzieciak w ielko­
polski lub pomorski, oglądając taką  postać  egzo ty ­
czną. o inkiej nigdy nie s ły sza ł? ! ' P og ra tu low ać  au to ­
row i tego ppm ysłu i re |e rcn tow i m inisierialuernn su­
miennej rowizjU- Ten elem entarz doczekał się już 
trzeciego w ydania  a u au czy ce ls tw o  polskie nie zdo­
było sic dotąd na w yrzucenie takiego podręcznika, 
jakkolwiek przez W alszu w ę zaap robow anego!! ( = )

m im

,, J ita tn to  M ow ożd na yortjw m y i rufcrd# rtam skle U  
fg w olbrzym im  wjrlioreńa no.sr.a p

== A n to n i U w i e r  a i
I  i wć w — ulica H alicki 10. 4377 i

O k u l i s t a  D r .  A l b i n  N I U S l A ł .
długoletni asystent kliniki, ordynuje od 3 -  4

C horążczyzna 22 1. p. n44T.

,K re m  S s 
,K re m  W P .‘

p m e e m  n ‘“ '>
p t ^ s z c u y k o r a  i  

d f l i k a t o . r

pod puder poleca A pteka  Lwów Halicka 19 i Drogerja
M ra Leszka Sta do w.-, kie go. Lv, ów , H otel O eo rg  'a.

a od Boga pot5pfeL
(z) W szelka w ładza od Boga pochocizi, nie na­

leżę- p rzeto  w  nią godzić, choćby p iastow ał ją na­
wet... Józef Piłsudski. To, zdaje się, chciał w yrazić  
w sw ej odezw ie .,do ludzi przę zw oitych1- ciągle je ­
szcze w ojew oda pom orski p. B rejski. T ekst tej iście 
apostolskiej odezwę- w  całości p rzy taczam y:

Okólnikiem moim z  dnia 1 w rześnia b r zabroni­
łem w ładzom  policyjnym  wę-stępow ania przecie” 
treści przem ów ień j. okrzyków  na w iecach w y b o r­
czych. Jednakże każdem u, k to  zostanie na zebraniu 
oczerniony lub obrażony, w olno zw rócić się do są ­
du ze  sKargą i w nioskiem  o ukaranie na mocy7 par. 
185 i następnych u staw y  karnej.

Jeden ty lko obyw ate l uczynić tego nie m oże 
ze w zględu U2 dostojność stanow iska. na k tó re n  
go jednom yślnie 'postawi! Sejm U staw odaw czy. 
T ym  obyw atelem  jest Naczelnik P aństw a. Za ob ra­
dę cesa rza  i m onarchy każdego niem ieckiego pań­
stw a zw iązkow ego w yznacza par. 95 obowiązuk?- 
cei u tias ustawę'- karnej dotkliw ą karę. więzienia, 
u tra tę  u rzędów  publicznych i praw . "wynikających 
z -wyborów publicznych i p rokura to r ściga obrazę 
z u rzędu  bez  skargi i w niosku obrażonego, ale Na­
czelnika P a tis tw a  Polskiego p arag raf ten nie chroni. 
W skutek  tego  rzucane na niego obelgo uchodzą zu­
pełnie bezkarnie — z  w ielką szkodą dla P aństw a, 
k tórego by tow i zagraża zanik » poszanow aniu dla 
w ładzy  istniejącej z w-oIi Narodu.

P on iew aż w edług P ism a św iętego 'w szelka w ła­
dza, a w ięc i w ybieralna najw yższa W ładza R ze­
czypospolitej Polskiej od Bogn pochodzi, p rzeto  w  
in teresie P ań stw a  apeluję do w szystk ich  ludzi p rzy ­
zw oitych, kochających Ojczyznę i rozujnicjących 
znaczenie pow agi W ładzy, aby  nic pozwolili w 
sw ojej obecności lżyć, ani oczerniać N aczelnika P ań ­
stw a. który  jako przedstaw iciel M ajestatu wolnej 
i niepodległej Polski nie niciżc odw ołać się do sądu. 
Do ocenienia Jego urzędow ania będzie pow ołany 
p rzy sz ły  Sejm  i albo w ybierze Józefa Piłsudskie-go 
ponow nie, albo w ycierze  innego ksirdydaia, jeżeli 
znajdzie m ęża odpow iedniejszego do przew odzenia 
N arodcw ł, i

W ojew oda Pom orski ) Jan  B repJtl11.

Z dzienników  lw ow skich przedrukow ała  tę epi­
sto łę  jedna ..G azeta L w ow ska11, bardzo  już staropa- 
nieński organ, k tó ry  plonie stale bezinteresow nym  
afektem  do w szelkiej w ładzę choćby imała ona 
siedzibę nie we „W idnitL , ale ty lko w  W arszaw ie  i 
choćby reprezen tow ał ją naw et... Józef P iłsudski 
W  tej sw ojej nałogow ej lojalności nie widzi „G aze­
ta  L w o w sk a1', że nic tak  au to ry te tu  w ład zy  nie 
obniża, jak w łaśnie pisanie takich odezw i p rzed ru ­
kow yw anie  ich po dziennikach, k tóre m ają być 
p tzceież  w y razem  opinji publicznej.ummmmr mmyimwuwimnCTgi mm■» n. •wwwMMWWMiwikiiiii)

r / y  lnum iogii być (pomocni już na  długo przed  datą  
2 sierpnia i 492. O stosunkach Kolumba z żydam i w ie 
się z Jego pam iętników  jak i to, że  p ierw szy  list m ó­
w iący o szczegółach odkrycia, był pisany do Żyda. 
Dając św iadectw o  praw dzie, musi się przyznać, że 
żydzi faktycznie by li tymi, k tó rz y  ułatwili podróż tę, 
ta k /b o g a tą  w  następstw a, p ierw szorzędnej w ag i ula 
ludzkości całei, jej w iedzy i d o b r o  hę7 tu .

Anegdotka, mówiąca, że k ró low a Izabela dala 
sw a biżuterię na pokrycie kosztów  zam ierzanej w y- 
praw y, rozw iała się jak mgła z  chw ilą zapoznania się 
,,j faktycznym i spraw ozdaw cam i. — Byli trzej m arano­
wi. czyii „tajem niczy żydzi'1, którzy mieli duży  wpły.w 
na dw orze  hiszpailsicijn: Ludwik dc Satitagcl, pow a­
żny kupiec z  W alencji n rów nocześnie zarządca jjo- 
da tkóu  królewskich.. Drugi tajem niczy żyd by ł k re ­
w nym  Santagela. Gabriel Saneher, skarbnik k ró lew ­
ski, trzecim  by! przyjaciel obu Juan Gabro, kasztelan  
królewski. Li trzei bezustannie działał na fantazje kró­
lowej Izabeli, malując tragicznie pustki w  skarbcu 
królew skim  i m ożliw ość odkrycia  p rzez Kolumba 
bajpcznycn pokładów  zlotu Indjau, D oprow adzili w re- 
szoic k ie  Iowę do tego, żc zdecydow ała  się oddać 
w szystk ie sw e tfosztow nośei jako zastaw  Ula uzy s­
kania pieniędzy po trzebnych  na poszukiw ania. Doko­
naw szy  Jego, y ę  łudził daiej S antagel po/AYoIenie 
podjęcia pieniędzy tych  osobiście i pobrał sum m ę 17 
,:vsięcę dukatów  na sw oją '\A ę. Je s t bardzo praw do- 
podobnem , ze sum a p u /y c /l.i  znacznie przekroczy ła  
kosz,a ..a le i ekspedycji.

Z Kolumbem w ypłynęło  na m orze co najnunej 
pięciu żydów . W iadom o na pew ne, ze uczestniczył 
w  w ypraw ie Ludwik de T orres, jako tłum acz, M arco, 
cyrulik. IJcrnal. Icknrz. klon/o de la Calle i ( iahrvc! 
Banche/.. Instrum entu m iernicze, m apy i instrum entu  
astronom iczne by ły  pochodzenia żydow skiego. Lu­
dwik de T orres p ierw szy  w ylądow ał, p ierw szy  też 
doszedł co i jak robić z tytoniem , Osiadł na stałe 
w  Kubie i m ożna go nazw ać ojcei r pizemę'sUt ty to ­
niow ego, takiego jaki dziś istnieje.

Ludw ik de  Sam agel i G abryel S aneher za  nagro­
dę. za to, że to w ar/y szy li Kolumbowi, o trzym ali ol­
brzym ie przyw ileje. Kolumbowi odw dzięczyli się to- 
w a t zyszc zas w len  sposób, żc padł ofiarą spisku, 
u tw orzonego p izez  B rentaua, lekarza okrętow ego, 
został uw ięziony i prześladow any' i to było iego ‘Je­
dyną nagrodą.

Z araz  też od początki,, żydzi uw ażając A m erykę 
za ziemię obiecaną, i najlepsze źródło zysków , zaczęli 
m asam i em igrow ać do części południowej, a specjal­
nie Brazylii. /_. czasem  jednak musieli stam tąd  w y­
em igrow ać za karę, » pow odu  udziału w  zatargu  
zbrojnym  m iędzy B razylią  a kolonią holenderską. 
W yem igrow ali w ięc w  kierunku m iejsca zam ieszka­
nia kolonji holenderskiej, dzisiejszego stanu Nowego 
Yorku. PioJr S tu .w ersan t, gubernato r kolonii holen­
derskiej. niechcial dopuścić do tego, zeby  się żydzi 
osiedlili pom iędzy iego lujjem. Żydzi jednak w idocz­
nie z góry  p rzygo tow an i na odm ow ne stanow isko 
guberna to ra  Holandii, odparow ali cios i uzyskali 
w p raw d tie  odw ołanie zakazu, ale niechętnie, z czego 
sobie jednak najw idoczniej mało ronili, p io tr  S tuyver- 
san t odw ołując zakaz, poda! jako jeden z  pow odów , 
..zainw estow anie olbrzym ich sum pieniężnych przez 
żydów  w iow arzystw ie  holenderskncin, p rzez w yku­
pyw anie akcji tegoż to w a rz y s tw a ”. A w ięc uzyskali 
żydzi w praw dzie  zezw olenie osiedlenia się, k tó ­
rego potrzebow ali, sw obodę icii ograniczono iednak 
do najdalej idących granic. Nie wolno ini było  zajm o­
w ać żadnych oficjalnych czy publicznych stanow isk, 
nie w olno im było  dalej o tw ierać  sklepów7 detailicz- 
ifj cli. \ efekt tych ogran iczeń? Popchnięcie żydów  
do za /e z ą tk o w a n ia  now ej fo rm y handlu, w yw ozow ej.

krótkim  przeciągu czasu rozw inęli tę  now ą galęź 
handlu i zagarnęli dla siebie iakn w y łączny  monopol, 
w y k o rzy staw szy  sw oje stosunki z żydam i Europy.

(C. d. n.).
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N auka i  sztuka.
Z TOW ARZYSTW A FILOLOGICZNEGO.

P ierw sze pov rkacyjnc posiedzenie T ow . Litolo- 
g czn eg o  odbyło się w e czw artek  28 w rześnia b-. r. 
pod przew odnictw em  rad cy  dr. W . Śmiałka. P o rz ą ­
dek dzienny obejm ow ał odczy t prof. d r. R yszarda 
O anszyńca, p, t. „K ry tyka  teorji A rysto te lesa  o od­
chodzeniu d r a m a t u Z a s a d n i c z ą  m yślą prelegenta , 
om aw iającego znaną p a rtję  Poetyki'* filozofa g rec­
kiego było. stw ierdzenie faktu, że A rystoteles, budu­
jąc  sw ą  teorię, tak sam o był pozbaw iony p o zy ty w ­
nych dokum entów , odnoszących się. do pow sram a 
dram a lu, jak my dzisiaj. Podobnie też , jak my, po­
sługiw ał się tu z jednej s trony  m etodą biologiczno- 
irkbuMeyjną, z  drugiej zaś  m etodą k o nstruk tyw no- 
sy n te tyezną , m ającą charak te r spekulatyw ny, filozo­
ficzny. Te m etody doprowadziły A rysto te lesa  clo 
wniosku, że traged ia  jest w tó rną  form ą d ram atu : 
punktem  w yjśc 'a  by ł tu  dy ty ram b, będący cbórov)ą 
Pieśnią religijna na cześć D ionysosa; to ostatn ie w no­
sił A rysto teles z  okoliczności, że traged je  w ystaw ia- 
no na św ięta  Dionyzyiskie. P ośredn ią  zaś form a był 
zdaniem  jego d ram at sa ty ro w y , z k tórego dopiero 
p ow sta ła  trageaja.

P relegent, uznaiąc w Zasadzie istnienie zw iązku 
genetycznego m iędzy dram atem  sa ty row ym  a tra -  
gcdją, jest jednak zdania, że 10 d ram at sa ty row y  po­
w sta ł z  tragedji, a  nie przeciw nie. T raged ia  zaś po­
w sta ła  rzeczyw iście z pieśni chórow ych, ale te znów u 
nie czciły  specjalnie D ionysosa. W nioskując to  z fak­
tu  p rzedstaw iania  tragedji na św iętach  Dionyzyiskich, 
czyni A rysto teles z „cum  hoc" „p rop te r hoc“.

To sam o odnosi się do pochodzenia komedii. 
Z okoliczności, że w ystaw iano  ją  w  Lenaje —  ró w ­
nież na św ięta D ionyzosow e — nie m iał p raw a A rysto ­
teles w nioskow ać, że religijne premii raiiicznc, z  któ- 
i ych się kom edia rozw inęła, b y ły  pośw ięcone spe­
cjalnie D ionyzosow i. E w olucję feomedft w y o b raża  so ­
bie filozof grecki podobnie, jak  rozw ój tragedii, i tu 
pro top lastą  ak tora  b y ł im prow izujący przodow nik 
chóru, brak tu tylko stonia pośredniego, odpow iada­
jącego dram atow i sa ty ro w em u  w ew olucji tragedji.

S treszczając  sw e poglądy  na tcorję A rysto telesa  
w  eiriaw ianej kwestji, zaznaczył prelegent, że S ta- 
g iry ta opierał się na rów nie w ątłych  podstaw ach pe- 
zy tyw nych, jak dzisiejsi uczeni, że przeto  iego teorja  
może mieć znaczenie tyK o historyczne. rue należy 
jej J e d n a k  przy p isy w ać  cnarak teru  niew zruszalnego 
dogn.atu.

W  ożyw ionej dyskusji w zięli udział prof, dr. Ko­
walski, radca dr. Śm iałek, p roi. B eanarow ski i p re ­
legent, k tó ry  poda] na zakończenie kom unikaty nau­
kow e, dotyczące najnow szych w ydaw nictw  filolo­
gicznych.

BIBLIOTEKA RUCHU PRAW NICZEGO 
1 EKONOMICZNEGO.

U kazali się na półkach księgarskich cz te ry  ak tu ­
alne b roszury , w ydane staran iem  redakcji kw arta ln i­
ka „Ruch P ra  zn iczy  i Ekonomiczny*'.

Nr. k  Dr. R. Leżański: O rzecznictw o karne Sądu 
N ajw yższego (W ielkopolska), zbiór ten  z dziedzm y 
m aterjainego nraw a karnego , z  w y ro k ó w  i uchw al, 
w ydanych  w  czasie od 28 m aja 1920 r, Poznań 1922, 
sr. 27, cena 250 Mjp.

Nr. 2. Dr. S . Janicfci: P rzeg ląd  g o s p o d a r c z y  W ill-  
kiei Brytanii:. P oznań 1922 r., s tr  32, cena 100 Mp. 
B icszu ra  pow yższa opracow ana p rzez  red ak to ra  cza­
sopism a „Polish econom ic Bulictin" w  Londynie, na 
podstaw ie najnow szych  m ateria łów , zaznajam ia czy ­
telnika z rozw oiem stosunków  gospodarczych ' w  An- 
glji po wojnie. C zyteln ik  znajduje w uiej obok ogól­
nej charak te ry s ty k i życia gospodarczego Anglji, dos­
konale zestaw ione i om ów ione dane, dotyczące 
zm niejszenia produkcji, mobilizacji now ego kapitału, 
spadku zysków , handlu w ew nętrznego  i zew n ętrzn e­
go, cen hurtow ych, k red y tó w  w yw ozow ych, stre j- 
ków, w arunków  p racy , finansów, giełdy i rynku pie­
niężnego, im portu najw ażniejszych artykułów  ud.

Nr. 3. VII. Zjazd P raw n ików  i Ekonom ism w  1 
w  Poznaniu  w dn. 3—5 czerw ca 1922 r. (Spraw ozda­
nie S ekreiarja tu  Zjazdu), Poznań  1922, str. 32, cbua 
400 Mp., zaw iera  szczegółow e streszczenie  referatów  j 
o raz dyskusyj na posiedzeniach plenaYnyeh i sekcyj- j 
nych, odbytego przed paru m iesiącam i ziiHpC

PNr. 4. P rof. dr. M arcin N adobnik: Ludność Pi^.skt 
w edług ostatniego spisu z uw zględnieniem  sla tys-yki.
narodow ościow ej w okręgach w yborczycli. Poznań j 
1922, str. 10, cena 200 Mp.. A utor podaje '.o m a w ia  j 
najw ażniejsze dane liczbow e, dotyczące zaludnienia 
Polski: ludność w  poszczególnych dzielnicach, w o­
jew ództw ach, m iastach i pow iatach, gęstość zalud­
nienia iid., w reszcie  ak tualną ze względu ia zbiiza­
jące się w y b o ry  s t a ty s ty k ę  narodow ościow ą, w edług 
okręgów  w yborczych.

* * *
* 7 e  świata malarskiego. Dowiadujemy się. że 

znany malarz, p. M arian S trzem bosz, przenosi się 
z M onachium na stały poby t do L w ow a i oo większy

w  ten  sposób r,asząl bardzo szczupłą obecnie, kojpnję 
a rty sty czn ą . W iadom ość tęy' sfery, in teresujące się 
sztuką., przy jm ą niew ątpliw ie z zadow oleniem .

Michał B rcnszte in , ł 'R jo tekar*  U niw ersytetu  
S tefana B atorego w  W ilnie: Biblioteka U n iw ersy ­
tecka w W ilnie do roku 1832-go. W ilno 1922. Nakł. 
księgarni Józefa Zaw adzkiego. 8-°, str. 140.

SŁSpą naszą  Iite ia tu rę  z zak resu  dziejów biblic- 
i lekarstw a polskiego w zbogacił p . B renszteja cenną 

1’t'acg o, Bibljotcce U niw ersyteckiej w  W ilnie.
Na fsodstaw ie m aterjałów  i źródeł, zaczerpniętych 

z b. Archiwm n okręgu nauk. wileńskiego, Biblioteki 
Lw iw ersytetu S tefana B atorego, Biblioteki W róblew ­
skich, korespondencji Lelew ela, o raz  publBacyj. ogło­
szonych drukiem , opow iada iej dzieje do roku .1832, 
t. . do zam knięcia U niw ersy tetu  p rzez  rząd  rosyjski.

W części pierw szej, za ty tu łow anej: „Academ ia 
e t U n ire rs itas  Soc. Jesu . Szkoła g łów na 1570—1802“, 
m am y za ry s  jej początków , losów i kolejnego roz­
woju. Zawiąż,-icm książnicy jezuickiej by ła  biblioteka 
J. Albimisa ( t  1570), podw aliną jednak, na kiórei oparł 
się cały  jej w zro st późniejszy, był bezcenny  dar Zyg­
m unta Augusta w  postaci zbioru Ksiąg; z wielkim na­
kładem grom adzonych, starannie dobranych, rzad ­
kich, a  treści różnorodnej.

P rzy k ład  króia pociągną] w ielu innych, zachęca - 
->ąc do ofiarności na rzecz Bmljoteki popłynęły liczne 
* hojne d a ry  biskupów , m ożnow łądców  i szlachty 
litew skiej. Biblioteka rosła  i fcózwijala się stopniow o, 
mimo bardzo  ciężkich wan:rtkówr i niesprzyjających 
okoliczności. Los zaw ziął się na nią. N iszczyły  iaf 
w ojny, najazdy, rabunki, s traszliw e p o żary ; ro zd ra ­
pyw ano i uw ożono nieszczęsne księgi w  różne s trony  
św iata. Jedne p rzepadały  na -zawsze, inne, szczęśliw ­
sze, — lecz tych mniej było — po rozlicznych w ę­
drów kach w raca ły  do m urów  książnicy: o dziejach 
i losacłi ksiąg w ym ow nie opow iadają różne ich exli- 
brisy, zna.-i, p ieczęcie, p rzyw odząc  na snj ś l-s ta ro d a - 
v /ną p raw d ę : H abeu t fata libcili.,. P o  spustosze­
niach, zaczynano  p racę na itęw o : nzupełniano braki, 
grom adzono nabył'4 . p rz y b y w a fy d a ry  — i pow oli 
dźw ignęła się z gruzów  Biblioteka**

Nie brak ło  jej i później gorliw ej opieki ze s tro n y  
czynników  p aństw ow ycu : czuw ała nad nią Komisja 
Edukacyjna, k tó ra  obigła A kadem ję w ileńską po Je ­
zuitach. o taczał trosk liw ą opieką król S tan isław  
■August.

L osy Biblioteki w  następnym  okresie zw iązane 
są  z dziejami U niw ersyteiu . Autor p rzedstaw ia  dokła­
dnie jej organizację, s tan  i tok  p rac  bibliotecznych 
w tym  czasie; zajmuje się, głów nie rządam i E rnesta  
Groddcka, i daie in teresu jący  obraz jego zabiegów  
i trudów  około uporządkow ania, katalogow ania i po­
m nażania księgozbioru, p rzy tem  przegiąd  zasobów  
książkow ych w edług  głów nych działów . G dy w  roku 
1S32 przesta ł istnieć U niw ersy tet wileński, kończy 
się rów nocześnie ż y w ę t Biblioteki. Spotkał ją tensam  
los, jaki już przedtem  sta ł się udziałem całego P ań ­
stw a : podzielono ją i rozszarpane. P o sz ły  księgi w i­
leńskie do Kiiowa. C harkow a, P e te rsb u rg a , do ró ż­
nych „Akademi]“ i „ Insty tu tów ". P ozosta ło  tylko 
wspom nienie.

W  „D odatku" pom ieścił au to r u staw y  bibliotecz­
ne i tabele, ilustrujące ruch w ypożyczaln i i czytelni 

Bibliotece.

P raca  p. B renszteina, w ykonana źródiow o i su ­
miennie, daje zajm ujący obraz dzieiów- książnicy w i­
leńskiej i nauce rze te lną  przynosi korzj^ść.

S t .  V.— W .

J . Al de iie red ia .

La flute.
V Jeczór. Pod niebem k rąży  gołębi grom ada 
Gdy, pasterzu , w yśp iew ać chcesz miłosne żale, 
jako najlepszy środek śpiew  lutni ci chw alę,
Której św ieży  szm er źródła w  gąszczu odpow iada

Legnijm y pod platanem , — tu. opodal stada, 
tu, gdzie tra w a  najm iększa. —  Nie k łopocz się w cale 
o kozę, co odbiegłszy koźlęta, po skale 
drapie się i łapczyw ie pączki k rzów  objada.

f Pójdft, — w eżm iem  z sobą moją nierozłączną ltjtnię, 
| z siedmiu łodyg, spojonych iy lko  lekko woskiem, 

co umie płukać, w zdychać, śm iać się v< noce letnie.

ObznaioiTtiin cię z 'S y lena śpiewni k u n su em  boskim, 
któr> spraw i, że tw oje miłosne w estchnienia 
d /w ięk  fletni w  harm onijne ak o rd i pozmienia. ■ 

p rzełożył K azim ierz R ycnłow ski.

N A D E S Ł A N E .
Z.i ruoryk.t tę red a &C ja nie b ierze odpow iedzialności

r. praktyka, zjt. etii posadę. 
(_ Z g ło szen ia  post?  - restante 

„W i  id“ T arnopol. «n435*

i P I i i m i i i i  i i i i i s i .
I t w ó w .  4 października, 

j TEATR W IELKI.
Środa. 4 października, o g. 7'30 ,.Traviata'*. opera 

w 3 akt. Y erdrego (debm t Dr. Erenklów nei).
C zw artek , 5 października, o g. 7'30 „D ziek salo- 

ku ". komedia w  3 akt. W roczyńskiego.

T E A T R  NOW OŚCI.
Środa, 4 października, o g. 7*30 „Dam a w  grona- 

staiach", opere tka  w 3 akt. G ilberta
C zw artek , 5 października, o g. 7‘30 „Ostatn. 

w alc", eperetka w  3 akt. O. S traussa.

T F A I R  M A Ł Y
Środa, 4 października, o g 7‘30 „F o w ró t“, k o ­

m edia w 3 ak t E iersa i C roisseta.
C zw artek , 5 października, o g. 7 30 „Morphuim** 

nocturn \y  4 częściach ile rz e ra . (50 proc., zniżka.)

A p a lto . B z iS  Indyjski jro b o w iec  z Mia Maj-. \ ’ie w - 
wahi Atrakcja

REPERTU A R B U R A  KONGER i .  ML TUERKA. 
W torek, 10 października, M ikołaj O rłów , pianista. 
W torek , 13 października, T rio  Poźniaka, Dem a- 

na, D echerta. *1458

— Z muzyki. K oncerty  Adam a i E w y  Didur udbydą 
się aziś 4 i w  piątek 6 bnt. W szystk ie  miejsca \vy- 
siprzedane. kasy w ieczornej nie będzie.

W b w torek  w ystąp i po ra z  p ierw szy  \yc Lw ow ie 
z  w łasnym  recitalem  Mikolai O rłów , najw ybitniejszy 
obok Rachm aninow a, pianista rosyjski.

Rierw-szy: w ieczór cyklu v/ieczorówT kam eralnych 
odbędzie się w- piątek, 13 bm., progra.m w ypełni 
śv ,ietne T rio  Poźniaka, Dcm ana, D echerta. W ykona­
ne zostań^ tiia  B *cthovcna i C zajkow skiego oraz po 
ra z  p ie rw szy  \vc Lw ow ie V'. koncert kom natow y 
Ram cau.

— „M oralne granice nacjonalizm u" O dczyt Ks. Dr. 
Kazim ierza Lutosław skiego, posła na Sejm U staw o­
daw czy, odbędzie się staraniem  lw ow skiego Koła Zw. 
Akadem  „M łodzież W szechpolska*' dziś, w e środę, 
dnia 4 października, o g. 7*15 wnccz. w- sali „Sokoła- 
M acicrzy", ul Zim orow icza. Wstęip 300 mk„ dla aka- 
deniików  10C mk.

 ̂—  Z Tow . Naukowego w e L w ow ie. N adzw yczajne 
posiedzenie W ydziału  histor.-filozof, odbędzie się we 
czw artek , dnia 5 października br., o g. o popol. w P ra ­
cow ni Bibijott-ki Zakładu nar. im. Ossolińskich. P o ­
rządek  dzienni^: P rof. Dr. WT. Sem kow icz: C hrzciel­
nica w  T ryde. Początk i kultu św . S tanisław a.

— P . B r j i  zaw iadom ił iisterr naszą redakcję, jż ,,w 
odpTAiedzi na oszczercze ataki p. Jam polskiego" po­
ciągnął tego ostatniego, do odpowiedzialności są d o ­
w ej. P on iew aż sp raw a toczyć się m oże tyiko przed 
sądem  przysięgłych, w ięc czeka nas icszczc jedno 
w idow isko godne bogów .

— Bryl wyrzucony z K asyna. \V ydz'al Kasyna m 
i Koła lit. a rt. uchw alił jednogłośnie w ykluczyć P- 
B ry la  z grona członków To w arzystw a,

—  B ryllzm  gó rą? ... W  zw iązku z  senzaejam i o p ' 
B rylu, poaaje  w czoraiszy  „Kui-jer L w ow ski" w iado­
mość, że p. Jan  W asting, k tó ry  p rzez Z aiząd  Główmy 
P . S. L., w  W a rsz a w ie (został desygnow any na ludo­
w cow ego senato ra  z w ojew ództw a lw ow skiego i 
o trzym ał na liście party jnej pozycję czw artą , żos$n 
„na gruncie Lwowskim" p rzesunięty  na jeszcze dalsze 
miejsce, niedające szans w yboru . „W tajem niczeni — 
Pisze organ j>. Jam polskiego — w idza w tern karę  za 
m euleganie (zape\rne  ]>. W asunga) wpfiywo-.n pp. 
B ry la  i Pawłow-skiego". W iadom ość ł? wydaje, się 
nam  złow różbną dla „czyszczącej'* misji p. Jam pol­
skiego. Co to bow iem  znaczy : „na gruncie .lwow­
skim "?... Jeśli Z arząd  Gł. P . S. L. (a w ięc w ładza 
centralna) desygnow ał p. W . na czw arte  miejsce se ­
natorskie, to trudno sobie w-yobrazie, aby „grur.t 
lw ow ski" (chyba Z arząd  O kręgow y P. S. L.) mógł 
zm ieniać wdasnowGinie decyzję Zarządu Głównego. 
Jeśli zaś „g run t Lwowski'* mo,ceu jest p rzesen ąć  P. 
V., na dalsze miejsce ^n ied a jące  szans w yboiu". to

. w idocznie czyni to w jrorozuinicuin i za ap robatą  .Za­
rządu  Głównego. Kto zatem  gó rą?  B ryl czy Jam- 
polski?

— Japonia ! s iero ty  polskie. P rzed  kilku tygodniami 
donosiliśm y o sm utnym  losie dzieci polskich em igran­
tów' i -wychodźcć-y w  Syberii, k tóre  po śm ierci ro ­
dziców  znalazły się praw ie  bez opieki. Liczba ffcu  
sierót dochodzi do 2 tysięcy. Losem  foh zajął się w 
ostatnich czasach Japoński C zerw ony ...i^zyż, k tóry  
postanow i! przew ieźć dzieci te  do Polski. P odróż  od­
b y w ać  się będzie partjam i. P ie rw sza  partja  w  liczbie 
250 sierót w yjechała i  W ładywosto& u 22 sierpnia br„ 
drugą (190 sierót) w ysłano z W ładyw ostoku 5 w rze ­
śnia. T ran sp o rty  te  iadą v ia  Londyn do Gdańska. 
W  Londynie oczekuie je polskie poselstw o w  połow ie 
października Z ko ncem  października p rzybędą  sie­
ro ty  polskie do Polski.

— Pr/ą. czyny b iaku  cukru. Sto w. K upców polskich 
Oddział MałopolsKi W sch. nadsyła  nam  następujące
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pism o: Na podstaw ie posiadanych w iarygodnych  in- 
TÓfmSeyj m ożem y stw ierdzić, że je zy czy n a  obecnego 
głodu i droży,iny  cukrow ej leży  głów nie w  błędnej 
polityce M inisterstw a Skarbu. Rząd ccletn zaradzenia 
brakom , z posiadani ch n ietykalnych zapasów , p rz y ­
dzieli! 80 w agonów  cukru bupcom p ryw atnym , w y ­
łącznic \vai-szaws.kiin, k tó rzy  sprzedali go ludności 
w  ciągu 7 dni. P raw ie  dziesięć razy  ty le  cukru  rozda! 
R ząd  m agistratom  i kooperatyw om , które cukru  tego  
częściow o wcale .mszczę nie odebrali, w zględnie ode­
b raw szy , sprzedają. go w yłącznie  sw y m  czh,tutom , 
w brew  zobow iązaniu, złożonem u w  Min. Skarbu, iż 
cukier będą sp rzedaw ać w szystk im . R ząd posiada 
ieszcze orewiui zapas cukru, należałoby więc ro zd y s­
ponow ać go bardziej celow o niż poprzednio, gdyż 
dotychczasow a gospodarka daje się odczuć przede- 
w szyslkiem  sieroni najsłabszym  ekonom icznie i w pły  
wa na sta<y w zrost cen  tego artyku łu .

— Niebieski ptak w  klatce. W „D epeiiaance-B rislor 
osiadł niejaki A d o l f  M aurer i podając się za doktora 
inżynierji, założył bez koncesji biuro pośredniczące 
w kupnie i sp rzedaży  m aszyn. P row adził in teres. iu 
szerszą skalę, o ferow ał Jcnjpno m aszyn  rolniczych i 
pobierał na poczet d o staw y  m niejsze lub więks 
datki od zgłaszających się. M aurer oferow ał u Ł .y  
iimymi lokomobilę tuż. K asynie w  S try ju  i pobrsu od 
niego pól miliona m a/ek  z wyafeacaemeól K rakcw a 
,ako mie.tsca p o s ta w y . G dy jednak nie w yw iązał się 
z dotrzym ania term m u d o staw y  i naprow adza! ioz- 
m aite itkcyjne pow ody — zajęła się tą  spraw  ą ekspo­
zy tu ra  policyjna w S try ju , k tó va  stw ierdzała, i /  ivian- 
re r niepraw nie używ a ty tu łu  dok to ra  inżym eiji, że 
byt skazany  w yrokiem  sadu  okręgow ego w  K rako­
w ie na karę  półtorarocznego  w ięzienia za zbrodnię 
oszustw a i bigam ię i że orzeczeniem  D yrekcji policji 
w  Krakowie w ydalony zosta ł z granic państw a i kt.fi- 
nowany osmist w ydany  zosta ł sądow i stryiskie.iui.

— Napad rabunkow y na pj. B enedyktyn skini w 
św ietle śledztw a p rzedstaw ia  się. zupełnie w  innem 
św ietle. aniżeli s ta ra ły  się go określić dochodzenia 
w stępne Jak już donieśliśm y, na pow racającego  z 
zabaw y w  ..P racy 1' W ładysław a Golino w-skiego na­
padło na tym  placu trzech zam askow anych  izezuino- 
szków i ograbiło go z z tg a rk a  i 12.000 ink., a gdy 
zjawił się w  pobliżu pow racający  rów nież z ow ej za ­
baw y d rążk arz  Jan  liochm anow icz, napadnięty przez 
tych rabusiów , wyciął w ich ręce  6.0)0 nik. Tak rzecz 
ujęły p ierw sze dochodzenia, śledztw o jednak sp raw ę 
zw róciło na inne to ry . Oto ów H ochm anow ica. w ielo­
krotnie policyjnie no tow any złodziei i paser, napadł 
na znajdującego się w  n ietrzeźw ym  stanie uoiińsM e- 
ęo, zabrał mu zegarek  i go tów kę a następnie upozo­
rowali napad na siebie, liochm anow icz został a resz io - 
wany.

— Av. rn tu ry  uliczne. Chociaż alkohoi drogi — m o­
żna często w idzieć po ulicach słaniających się ludzi 
poo w pływ em  nadm iernego użycia trunków . Kronika 
policyjna notuje w czoraj dw ie wielkie aw an tu ry  ujji- 
czne. I tak: policja a resz to w ała  A ndrzeja Ukutym 
k tó ry  zna.idująę>sjz w stanie n ietrzeźw ym , zniew ażył 
czynnie posterunkow ego w  służbie. — Na ul T ra u ­
gutta  aresztow ani zostali Fabian A dam etz i Antoni 
Kamiński za 'ózynaie zniew ażenie posterunkow ego i 
w yw ołanie zbiegowiska.

PRZYWRÓCENIE KOMUNIKACJI
STANISŁAW  Ó W - -JAREM C Z E.

W arszaw a. łPAT.) M in isterstw o  koieii żelaz­
nych kom unik tre: Dnia 3 bni. nastąpiło  otw arcie
ruchu  kolejow ego na św ieżo odbudow anym  w iadu­
kcie Lubiżnia. koło D clatyna na linji S tanisław ów '— 
W oronienkąj"w ysadzonym  w pow ietrze przez Ro­
sjan w  czasie unijny. W  te n  sposób została p rzy ­
w rócona p rzerw ana  dotąd bezpośrednia kom unika­
cja m iędzy S tanisław ow em , D eiatynem , karpacki­

mi m iejscow ościam i kłim atycznem i D orą, Jarern- 
czem  i W orochtą  o raz  obszernem i lasam i na za­
chodnich stokach K arpat lesistych. P oza tem  odbudo­
w a w iaduktu Lubiżnia usuw/a najw iększa dotąd 
przeszkodę dla o tw arc ia  nieczynnej . dotychczas 
południow ej linji tran zy to w ej S tan isław ów —W oro- 
nienka— Ją sina. pom iędzy C zechosłow acją, Po lską  

i Rumunią.

Z KRONIKI PRO W IN CJO N A LN EJ.

J ko białogłow a w yw iodła v pole ruskiego 
księdza;' Do parocha w- Nowosiełcu, wr pow . bobrec- 
kun, ks. M ikołaja M elnyszyna, p rzy b y ła  p rzed  kilku 
dniam i jakaś nieznana kobieta i ośw iadczyła  mu, że 
po w ra . Am eryki, skąci p rzyw ozi 40.000 dolarowy 
za które .m ierzą nabyć jakąś posiadłość w  Nowo- 
sielcaci w  sąsiednim  Czeremch,owie. R ów noczc- 
śrae k ow a prosiła  parocha, ażeby  u życzy ł jei
gościny sw ym  donm  p rzez  kilka dni, gdyż m ając 
tak  zna .ą  sum ę obaw ia się nocow ać na wisi. P a ­
roch ugościł tedy  dolarow y reem igran tkę  i odstąpił 
jej pokoi a naw et dat jej k lucz cd  stolika i kasetki, za- 
wim-aineci biżuterję, aby  w  niej p rzechow ać mogia 
dolary.

Kobieta ow a zabaw iła w  dotnu parocha p rzez 
kiika ciui, p rzyczepi prosiła  ks. M cluyszyna, ażeby  
poiechal z nią do L w ow a celem  w ym iany  dolarowe 
Paroch, k tó ry  reem igrantkę przy jm ow ał % n ad zw y ­
czajna gościnnością, i v/ tym  kierunku był usłużnym , 
i ta k  uboje pojechali do L w ow a. Tu na dw orcu głó­
w nym  zjedii obiad. po k tó rym  kobieta p rzeprosiła  
księdza na chw ilę i w yszła , ab y  w ięcej me pow rócić. 
Ks. M elnyszyn ulugo czekał na iei pow ró t, a gdy  nie 
zjawiła się, pow róci! do Now osielca. P i zez ca łą  d ro ­
gę był niespokojny i miał podejrzenia, k tó re  nabra ły  
na sile, gdy  na parochji zjaw ił się posterunkow y  i 
począł w y p y ty w ać  o tajem niczą reem igran tkę. P o ­
sterunkow y  radzi! zaglądnąć do stolika i g d y  z księ­
dzem o tw o rzy ł szufladę —  zauw aży li najp ierw  pakiet, 
w  którym  miały b i ć  do lary  a w  rzeczyw istośc i ow i­
nięte k,yt; w  płótno dw ie g aze ty  — no i kasetka by ła  
próżna biżuteria znikła. O kazało się, że rzekom a re~ 
emigj a rk  a by ła  rafinow aną złodziejką, k tó ra  ła tw o ­
w iernego  parocha, rozsnuw szy  legendę o dolarach, 
w yprow adziła  w  pole.

Z SALI SA D O W EJ.

B a b u s i e j
W  sądzie karnym  rozpoczęła się w czoraj now a 

kadencja sądu przysięgłych a na ław ic oskarżonych 
zasiedli M ieczysław  Żurow ski i S tan isław  Rusin. ! 
k tó rzy  popełnili długi sze reg  rabunków . O skarżeni 
rozpoczęli sw ą  karje rę  jeszcze w  r. 1919 w  Poclbor- 
cach. gdzie przebran i w  m undury  w ojskow e typa- j 
dii do m ieszkania parocha B iernackiego i w  oczach S 
w szystk ich  dom ow ników  obmurowali go z gotów ki { 
i rozm aitych ruchom ości.

Później napadah na przejeżdżających  na d ro ­
gach i zw yczajnym  m anew rem  „ręce du g ó ry “ w y ­
próżniali im kieszenie. Akt oskarżenia opisuje kilka­
naście takich w ypadków . W reszcie  pow inęła się im 
noga i ohai stanęli p rzed  sądem . W  czasie p rzesłu ­
chania Ż urow skiego zaszedł c iekaw y epizod: Oto
oskarżony  w idząc, że nicwwkręci się sianem — 
w.zią! na szczerość ośw iadczył jednak, że przeciw  
Rusinowu zeznaw ać nie bedzie. bo nie nuałb'" odw a­
gi w racać  do celi. Współywiężniowie bow iem  trz y ­
m ają stronę  Rusina i nie pozw oliliby uczynić mu 
k rz w m ę . D opiero po zapew nieniu przew ód tuczące­
go. że bedzie Y^terHesiony do innei cek, Żurow ­
skiemu rozw iązał się język. R ozpraw a p o trw a  3 
dni.

ECHA KRADZIEŻY PO C ZTO W Y C H .
W  innej sali sądu, przed zw ykłym  T rybunałem , 

k tó rem u, y.w/ewodniczy r. dr. Socha, rozpoczęła się 
rozpraw-a Przeciw ko Julji i M arji Ederów nom , 
oskarżonym  o m alw ersacje  pocztow e i w spół­
udział. Ttnia E dfrów ua, jako łikw idatorka przy  p rze ­
kazach pieniężnych, fa łszow ała podpisy tta niepod- 
;.ęt' ch p rzekazach  i p rzez podstaw ione osoby  lub 
twzez, siostrę  pobierała rozm aite w iększe kw oty , 
narażając sk arb  r rń s tw a  na przeszło  300.000 tnie. 
s k o d y .  M alw ersacja ta  p row adzona bardzo  sp ry ­
tnie, udaw ała  się dość długo, gdy  r»areszc3e Ederów  
na zepsuta pow odzeniem , chciała podjąć p rzekazy  
na przeszło  pół mil.iona m arek, w padki w matnię. 
E derów na tłum aczyła się, że pieniądze tę obracała 
na cele ukraińskie. S iostra  jej, uczeniea sem inarjm n. 
oskarżona je s t o w spół winę.

S z y i  t t e P a n t ls O T .
GIEŁDA LW O W SK A .

L w ów , 4 października 1922.
Akcje bankow e, jak rów nież pap iery  lokacy jn i 

bez obrotów .
M iljonówkę notow ano w czoraj 1525, 1550.
W  akc ;ach p rzem ysłow ych w zm ożony ruch 

p rz y  tendencji zw yżkow ej:
K arpalit 2000.
Zieleniewski 6350, 6400, 6350.
P eze ty  silnie zw yżkow e, z 1700 osiągnęły kurs 

1925.
P a ro w o z y , 1200.
Ch odorów  5300 cte 5450, ostatnio 5300
N afta 1875, w  W arszaw ie  2200, 2400, 2250.
Ćm ielów  2700.
Polskie Tow . handlow e 750
O jkosy 7900.
Dla w alu t i dewiz zain teresow anie silne przy  

tendencji zw yżkow ej z w yjątk iem  m arek niem., 
franki francuskie 677, w  W arszaw ie  690, murki nie­
m ieckie 5 20, w  W arszaw ie  4.80.

K orony czeskie 277.
D olary am eryk . 9000, w  W arszaw ie  9150, 9029, 

w  RraKowie 8925, 8950.
Medjoian 390.
B udapeszt 3.30. 320.
Berlin 5.10, 5.05, 5.— , 5.05, w  W arszaw ie  5.— , 

4.70, w  K rakow ie 5.10, 4.85.
W iedeń 12.10, 12.25.
P ra g a  270, 272. 285, 278, 276, 279, 280; w W a r­

szaw ie 285, 280: w  K rakow ie 278.
Z urych  1705, 1700, 1725, 1720.
.Londyn 39.000, 39.300, 39.400, w  W arszaw ie  

39.725, 39.650.
P a ry ż  670; w  W arszaw ie  695, 688
Jork  8930, w  W arszaw ie  9075, 8975,

Zurych (FA T). K ursa giełdy ł  dnia 3/X  
Herlin początkow e 0-2ył/4 końcow e 0*29--, H olandia 

207.95 N owy Jo rk  .5.36'— 536'0G, Lor,dyn 23\55, Paryż 40 62 
40,60— aleu jo ian  ,22-85 —.22*85, B ruksela  00,00 K openha­
ga 000 00 —■•— S ztokholm  000 )0. — Chryst janja 0 0 -  
00O 00*40 M adryt 0010  —' , B uenos A” rec OOP 00 
9 rag a  16*6016A0, F u d ap esz t 0*21 '*/a, Z agrzeb  t*82V» 1*82*/*
B ukaresz t 3 CO W arszaw a 0 06Vs ó'0ł. W iedeń 0,G0-3/«
0*0'3,'4 Austr. ko rony  stem pl. 0*00-7;8 0-Oń 8

HreoHia sportom.
P ogoń—19 pp. 5:1,
P rz y  fatalnej pogodzie i bardzo  małej ilości 

w idzów  grano ty lko 66 minut.
C zarni— 19 pp 5 :2  (2 : 1). -D ru.żyna 19 pp. zdo­

była  obecnie m istrzostw o W OK. L w ów  i na ty c h ’ 
zaw odach  otrzym ała pam iątkow e m edaie za m istrzo 
s tw o  z rąk gen. Thulli‘ego.

W  drużynie  19 pp. grają g racze  z C zarnych Fi- 
chtel, H aw bng, H auler, Kopce , D rapała  i Kowalski, 
zawodyr w ięc b y tj w alką praw ie  sam ych C zarnych. 
G ra ostra. Sędziow ał inż. L. D udryk.

M iędzynarodowe w yścigi kolarskie w Łoezi. 
W  zaw odach wzięli udział jeźdźcy  niem ieccy R oth- 
wcin, P aw k e  i Gubler. Z naszych kolarzy  dzielnie 
w spółzaw odniczył z nimi M uller z Unionu łódzkie­
go. Z w ycięży ł on w  w yścigu  na  10 km W  drugim  
biegu p ierw szy  przyby ł P aw ke, drugi S. Muller, 
trzeci V enneer. h a  nu Ł ap  w y g ra ł O. Miiller. W  bie­
gu am erykańskim  param ’ pierw szą nagrodę zdobyii 
M uller iz Jióclim ancm  ^Kraków). „Bieg jesienny’) za 
m otoram i, 20 km  : 1. V erm eer; 2) P aw ke, 3) Miiller 
P  B ieg australijski A.: Mikołajski. B ieg australijski 
B .: M uller O. W yścig  narodow ości za dużym i m oto­
ram i 40 km.; 1) P aw ke, 2) Ve<*meer; 3) Miiller P .

i -

W Mssef ańnufmrtratji złstyli:
Na dochód kucbn1 dla zubożałej inteligencji i em e­

ry tów , założonej p rzez  Zw iązek N iew iast Katolickich 
w e L w ow ie: Zam iast w ieńca na trum nę śp. M ieczy­
sław a Jackow skiego. R adcy  rach . Tym  W ydziału 
Sam orządowego,, zm arłego dnia J października br., 
sk ładają jego koledzy i koleżanki k w o tę  12.700 mk.

O ■ flh jl.iM  dyw an peisk i, f rtep ian , kicK eus K ochanow - 
S P i i ; t i fi i i l n  sk ieg .i  48/1 3. 4473

płaszcze sukn ie , w ykonuje te rm inow o  Ey- 
n U d iju iT l if c z ik o w sk a  111 2 p. 4460

4 b r u t in  w yjazdow e, r a r a  guiadych klaczy i w alach 6 i ć  
t  tiWlDO lat, 172 cm.,* 1 para  s z p a tó w  Walachó',1, 7 i 9 
lat, 172 cm. ew entualn ie  w ózek uo oow óżenia , jesionow y, 
na oliwnych osiach' i na gum arti, o raz  up rzęż  so rzed a  /.a-
rząd  dóbr S tan isław ó ,vka op. .Mcsty wielkie. 4457

na6yc< a
zaraz" 9 pokoiow y pen jo i a t  w By .g iszczy , 
S u iaaeckich  42 a, Pajew sku. 4450

« j >  W O L N E  P O S A D Y  o r a *
S irc n m m b n  poszukuję. Zgłoszeni- pod „Wprawny1 uo 
P J fS u W tim a  „m , -=n S łow a  mo.

POSADY POSSUKIWAKE.
^ f j ń m o h i l i r f t w n r i l ł  pom ocnik  gospoda czy z d ługolet- 
iiuyi III U J ą  W d l l j ,  rii? praktyka ogrodniczą doszuI uje
posady. Z g a s z e n ia  P iastów  U  a, Szko.arz , 4iCS

AL A I  WYCHOWANIE. Z79W

I  n lrn lo  2ty ń8 fo-tepianie, teorji, udziela K rzim iera 'k u -  
buA .b ju  ciicr ul. G runw aldzka 1 9 2 p. 4407

jłii.Hjf dla początku jących  rozpoczunam  w nai-
IMjiłj 1GLł*włV kroiszym czasie  w ,uczę najdokładniej. N o- 
-UM I P łask i 16- 4425

R 0 2 NŁ DONIESIENIA. r*-B5»WBrS5 J

ń o ó i l o  w ytw orna kobieta  nielęgnuie ce rę  w K or-^eff 
iiQ 6U ii p ierw szorzędnym  zak ładzie  osm etycznym  M iko­
łaja 7. 4417

wyp idąca prow incjonalna kancelaria  adw okacka w ża­
ló w  cW dnioj M ałopolsce do oDjęeia. Z głoszen ia  pod 

adresu u : W. L ifenoein, n a d k o n tto lo r  jiocztow-y w Rze­
szow ie. 4459

L i- T jn !  w p i t r w s z o r z ę d n e m  m ie j s tu  na  biura, p ra c o w n i t ,  
U  JsL .n  sw a l j ! , ’ o d s tą p ię .  Z g ło s z e n ia ' . ' e l c z y n s k a  1. 7 a p ; r  
ter g o cŁ  11— 16. ' 4466

ćapiaftęk s.g do ..ńozwciuu
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A M C f ® !

W E  L ¥ § W I B

%

n u E  .•

w  E r a k o u i e  

59 C k c  1’k i s m ' c a f - h  

w  T a r s i f K p o lo

E K S P O Z Y T U R Y

Ś f c a t t iw i& w o w ie  
vs $t*>w osielicy  
w  S e c z a w ie  
5? tórólaoteycsra

na pilel a k c y jn i?  1 4 0 ,0 0 3 ,0 6 0  N p .  

R e z e r w y  7 3 ,8 8 0 .3 7 0

m m m  w
k u p t t j e  i  s p r s e d a j a  wszelkie papiery w artościow e i m onety  po 

najdokładniejszym  kursie dzienni m, r . ie  l i c r a c  p r o w i z j i .

Udziela w szelkich iRfcrmć-.ąjj co do pewna) i korzy- 
Sinej fckaqś kapika rów.

* ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjm uje w kładki na ks ążec/k i na rachunek  bieżący i książeczki 

oszczęd io rd o w e  począw szy od 5 0 0  M g .

P rzedruku  nie płacimy.

» tobst jsrrara^wBwrme*^ ̂ Wirr̂ nf-mmiPiTCFĴ -wrm mesa

Ę,

Sprzedaż prpduktk*
ąió3

naftowych
S&a % 3**r Qd$.

Lwów m  pi. Marjacki 8.
a  ©

H e p  i
W  DO M U SPR EC H ER A  :-:

SPRZEDAJE; Naftę, benzynę, olej 
gazowy, oleje maszynowe, świece, 
oj4j automobilowy, ótej cylindrowy

p$ cenach konkurencyjnych;:

- a a . e

l i .  1 1 , 1  M  ¥
wyrobu krajowej szkoły tkackiej

w Glinianath
sra K ifim y-D yw any 
G O B E L I N Y  i H A F T Y
uasnei wytwórni częściow o  

poleca

ińffitiuJ
i h u r to w n ie

%  V  y > .

LWÓW, 4469

K O P E R N I K A  23.
(róg W ronowskiej).

Cs w oj do s w ego  
po sw oje!

Nafyiftniiasf dostarczy
po cenach (OMikuresicyjnyc!; 

Kamienic młyńskie 
fcuszczarkl s. Kaspra 
Tryjery i Aspiratory 
Walce ! Elewatory 
ftUyny gospodarskie 
t asy i Tmsmisje 
P ity  taśincv,j i cyrkidarnr. 
rielilark; do drzewa 
Ketsiarki do żelaza 
Wiertarki do jelara 
Tokarnie m i i i s R a s  
Maszyna parowa 10 — 12 HP 
Krciot Kornwa! 30 ms pow. 
f.lsćor na gaz 14 HP.
Fżotory benzynowe S —  !0 HP. 
Motory elektryczne I, 5, 9HP. 
Pompy parowe i centryfugalno 
Beczki żelazno pocyukowane 

200 litr 
Kieraty i Kosiarki 
Automobile ciężarowe 
Ptug parowy i motorowy * 
D om  H andlów  i i techniczny

„ p  s l  o  r *
S półka  z ogr. por.

Lwów, ul. D atorego t 4. 
W ystaw a .M aszyn: o!. Ł y -  

blikiew icza 13. 4154

To w ari, Akcyjne w  Peznaniu
podaje do w iadom ości, źe przy

FILJI BANKU 5

a d e m i c k a I4, !. p.
zosta ł otw orzony 4474

dziai d rz e i
|  Okazyjne konno I p-«.27a| 

Majątek rycerski jg j
2000 m órg na Pom orzu, inwentarz nad- f  
kompletny, pe-rne żniw o, oardzo dobre |  
budynki, pod nadzwyczaj korzystncm i |  1 
warunkami z rąK niemieckich zaraz do 1  | 

nabycia. Pospiech konieczny 4452 i  i 
B r ^ H i  f 3ha Poznań, św . Merem 4 u  1

T elefon  rfe7 Adre* telspr. „T ianspo!" Ppanafi

który kupuje i sprzedaje w szelk ie materia!'} t 
drzewne, zakupuje drzew ostany w  celach  
eksploatacji, dostarcza kom pletnych urzą­
dzeń dla tartaków, m aszyn do obróbki 
drzewa, nrzeprowadza kalkulacje, plany

Jeners j ja i  p r z e d s t a w i c i e l e :
B r a c i a  BorKowscjf .

Warszawa, Jerozolimskie 6. 413S

B M hm j gospodarcze
k cm p .em e a ia  wszelkSEgrJ rodzaju  rrzern iału  (żubro- 

£ zboża, pęcak, k aszk a  krakow ska, grysik, m ąka 
va i Aajldpska biała) wydajność m łyna w 24 go-

W ruchu osiadać
Ou

W y t s i s iw a 1 ffiratówsfVira 4407 
, Lwów, L eona Sapiehy  8 naprzeciw  Źandarm crji. 

d o w n  O ści d la  W ła ś c ic ie li ,  IIHbyVVCÓVv i . p. TUbaBBO' ~~  OTnaiawwBk. wrT-MJfw

w am e  zl 
jj ra zow; 

dzim&ch
Gil EOOO ą .  {13 B 4 0  k g . m ożna

PońPEiihEfsimlr j t e f  S

H i  p i l - 1 1 1
Ooś̂ iadczenis sojowe i speracps.
D o nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego*

p o  cen ie  52C Mk-

Z>m6wienia na pow yższe dzieło przesyłać należy do S p ó ł­
ki Naktadowej ..Odrodzenie" Lwów, Zim orow :cza l i  -15 
które udzielć. 25 proc. ratiatn i w ysy.ac bąazie w  pcczkacb 

' pocztow ych za zaliczka.

Ekar-oce oanKowe i szafy pancerne
Dwóch inżynierów  specjalistów  z zak resu  bu Jowy 

p4 skarbców  tan k o w y ch  i s z a ' pancernych o nam ów  
sz*-ch Y o u sirukc jach  s z u k c ą  do inuchom ien ia  ;zy- 
s :o  polskiej fasryk i kap ita lisiow  lub  bai-ków. Prócz 
m źyiiierów  siły .aciiow e uo  dyspozycji. Z .ło sze iii i 
pod „Inżynierow ie K." do Reklamy ?els!<iej Aieje 
A'-arcinkcA:s k 'e f-.o 6 Poznali. <tł49

W s e c z i o r i B ©  l i s a r s - s s  h a ś Ł « S i © w e
ula o só b  dorosłych  (pań i p in ó w ) poci k ierunkiem  D ra 
P e ty n iak a -ian eck ie^ o  p io f A.cademi h mdl. Wpisy od 5— 7 

róane iszkańska  9. 4464

i u m  a w ^ ia  .PI'i? O I  S T 1 J Ł 2 2 3 R A S  Txr««o.,*eJoręł

f ? n rto 1)i9 7 0  filcowe.-, aksarn -tue  przeróbki po leca m aga- 
i iu p w s i ofiC Zyf| Lugeiiji D roiow skiai Malicka 20 t. d.

1791

B 7tpf]r t l 2 okciiczonit sz soły io 'n ic są . ki!kun«5toletuią pra- 
eiiJUl u  tyką i dobrem , po lecen iam i poszuku je  posadv  o i 

za ,az . Z g łoszen ia  do A dm inistracji S i o i a  (-oiskie;.;o Lwów. 
.P o d  Z a r z ą d c a * 443'

- , | i n  cs-la w cina, dwt m orgi ogro  )u. parcela dwu fron- 
ń i l u  tow a tvstac dw ieście sążni spizfeda Jaszk an isc  

P ausk  i 21, 2 - 4 .    1429

iłi»,--nwia sukien dam skich Rozalji B ourdon, Lwó w. R , -  
WwwSłiw tow skiego  8, sp rzedaj?  w szelkie form y, n a  

żądan ie  fastryguje, o raz  ku rs  kr )ju i szycia 52! 0

Kp(*r>hi9 7 p  w oale za łom ie  poleca TapcU nicka Ko d : i -  UjjwitiOŁi& n,ka 1. 448Ś

Kace! n  m odcie  w ogrom nym  w yborze polec? To- 
y  p a ir tk k a  K opernika I 4437

Ptt cwiHn-Stóiącziye wilczury c o  sprzedan ia  w stajn i 
paw cow ej O rdynacja Przew orsw . 4455
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DO TOPIENIA METALI
poleca H andel żr42?,i 1471

<gr
$

m  * r % t o  ł , W I

P a s c ż  M iktulasaa — Filia Tśfrriopai, l ic te i P.iuczęYtH

S a w  Mn8 1

rachunkowości państwowej i kupieckiej o?as 
s t ^ m f j- i  polskiej

rozpoczynają o d  1 4 - g o  paź b  iernika b. r.

M CES. PMmcziĘ m t KSIPOW DSC
Za Olszewskiego, fetów, Kortowa S8
Dla zam iejscow ych c.ysteir k ónsD ond tnc?  j.uy. — G odziny 

dla stro n  od T0--’2 i cd  5 —7 P.u 4474,’

Korim et O gniska F rancusk iego  we 
u  CI F x J.UL' i i. Lwow ie osw.ei a K urso j ę z y k i  f r a n c u ­

sk ie g o  d la -o sób  starszych i dla dzieci od lat 5-ciu. W pisy 
odb<v aią sic; coczienniL  od 10 cio 5 w O gnisku F rancu­
ski ti  plac M arjacki I. 5. 11 p iętro  (daw ny h o te l  francuski.

42i«

SZATKOWNICE Tyrolskie
DO KAPUSTY Poleca

ARTBHI HALSftl, Łisfdaf, Stjis^igp s.

4306

w pow. m ieście Żninie pod Bydgoczczą W kp. 
t  przyuależyto -ciami, wspaniałą w illą i domatrn dla 
12 rodzin robot, własnym torem kolei (12 mórg 
ogrodzonych, 2 powodu działu zazaz do sprzedania. 
Zgłoszenia nod nr. 151/17 do biura Ogłoszeń  

„PAR“ — Bydgoszcz, b w otcow a 18 4551

Koticy^fen! adwokacki
ru tynow any poszuku je  praktyki. Z g łoszenia przyjm ie przez 

g rzeczność P aw eł .Malinowski, R abka. 4521

Konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Grębowie

oyhsizs Wydział powlsfuoiy w *8rncbrz*ga.
Do po.? idy tej p rz y w ita n e  są  obecnie pobo-y  XII 

względnie XI ino X kategorii p łac urzędników  państw o­
wych o raz  ryczałt na objazdy przez T. W. S. ustalić się 
mający. P raw a i obow iązki lekarza okręgow ego  ok reś lone  
są  w ustaw ach i rozporządzeniach  dotyczących leicarzy 
Okręgowych. ’ 4456

P osada nadaną zostan ie  prow izoryczn ie  na re k  je ­
den, poczem  na w n ie s io ią  p isem ną prośbę  m oże nastąp ić  
stabilizacja

Term in o sta teczny  do w noszen ia  pedań 20 paździer­
nika br. T erm in objęcia posady w  listonadzie  br. Do podań 
należy dc łączyć wszys>kie v 'vm agane w g  7 ustaw y z 5 p a ­
ździernika 1906 Nr 148 D /. ust. dokuw enta.

ź. W ydziału pow iatow ego
T arnobrzeg , Inia U w rześn ia  1922. 

S ek re ta rz  B ie lew icz  wr. P rezes OrlaftsRi \vr

M ajatek 110 m orgów  bez bu- 
_  ̂ f s H i ł l t  dynków z m ateria łem  budo­

w lany" 370.000 za nWrgę w B rzeżańsk.em  — G o sp o .1 rr 
s h  /a  25—1 5 ,-1 2 ,- -9 ,—o-m orąow e z budynkam i w Koło- 
m yisk .em . — D p jt j  nowy, m urow any, 8 u b ;kacje z tego  
cztery z kuchnią zaraz wolne, m órg ogrodu, sadu, 2 we 
randy, stajnie tv Brodach. — Kilka k a m ie n ic , will, dom ów , 
parcel, budow lanych, fab vka wodv sodow ei. sklepów .

i Ajgacfa tatów,'Ciiorąftcsys&a 2 s. .405
Redaktor odpowiedzialny: Ta deus-. Fabiaask!, Z drukarn i „S łow a Polskiego ‘ jrod zarz. W . A. Skrzyczyóskiego.


